
Di ion ni k KRAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem  niedziel i świat. 
Nruner pojedynczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów.

Przedpłata wynosi:

\
rocznie

W K r a k o w ie . . . ......................20 ztr.
W Aastrji i W ęgrzech . . .  24 „
W Prusach i Niemczech . 16 tal.
vTe Francji i A n g lji 108 frank.
W B e lg ji, WłoBzech i

Szw ajca rji................  80 frank.
Przedpłato przyjm uje Adm inistracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzędy 

pocztowe auetrjackie i zagraniczne, oraz niżej wym ienione ajencje.

kw artalnie
5 złr. —
6  *  —  

4 ta l. 6 sgr.
27 frank. —

miesieczme 
2 złr. ‘
2 „ 25 cent.
1 tal. 15 sgr. 

10 franków

20 frank. — 7 franków.

R e d a k c ja  i A d m i n i s t r a c j a  w K rakow ie, ulica M ikołajska 1. 4
E k s p e d y c j a  miejscowa w adm inistracji „K raju", ulica Mikołajska 

Listów niefrankowanych n ie przyjm uje się. R eklam acje nieopieczętowaue 
wolne sa od opłaty i uwzględnia się je  ty lko  w  term inie 8  d n i. Kę 
kopismów nadsyłanych R edakcji nie zwraca się, tylko s ie je  niszczy.

Cena ogłoszetl (inseratów).
W  pierwszym um ieszczenia w ićrsz........................................  8 «®n1
W kaidćm  nastepnćm  umieszczeniu w ie rsz   ..............  & r
Stempel od każdorazowego um ieszczenia  ....................  30 „

Ogłoszenia przyjm uje Adm inistracja dziennika „K R A J“, oraz 
niżćj wymienione ajencje.

L. Aiencie wrzylmujace praodpłatę. -W Krakowie: M. D w orski, Skład papieru  Ż. J .  W ywiałkowskiego, ksieeam ia  J .  Czecha, handel W ierzuchowskiego i biuro komisowe Jakuba  Goldwassera ul. Grodzka Nr. 70. Biuro zleceń A. P . Świerczewskiego
Spółki przy Ulicy Szewskiej N. 207. — We L x v o w l o  i  K s i ę g a r n G u b r y n o w i c z a  i Szmidta. w Tarnowie : K sięgarnia Gazdy. — - w  PrzemyBlu : K sięgarnia braci Jelem ów. 'owle IA t e u c 1 e  n r s v l m u l a o e  o g l O B a e n l a -  w  K r a k o w i e  :  M. D w o rsk i, księgarnia Józefa  C zecha, biuro komisowe Jak ó b a  Goldwassera ul. G rodzka Nr. 70. Bióro zleceń A. P. Świerczewskiego i Spółki przy Ulicy Szewskiej N 207 - w ®  L w o v  

A 1 e n C j °  p r z y j m u j ą c e  o g l O B a e n l a  :  W  ^  K sięgarnia G a z d y . -  w  P o z n a n i u :  Adm inistracja D ziennika Poznańskiego—  w  W i e d n l w  = H aasenstein & Vogler, jS r. 1L  W ollzefle Nr. 22. -_ R n d o l f  M os»e.|

Np
sieg. Gubrynowicza Szm idta ajencja  dzienników  A. J .  Piątkow skiego w  T a r n o w i o i  . a g p u u a  w r  x r o w a i u a :  - -  -  ~ ~ ~ r  „ .  , , , , ,  —f r °  ' B e r l i n i e  L l n a i Ł u  B a z v l e i  Z i a r l o l i w .

Seilerstatte Nr. 2— w  B e r l l n l o ,  M o n a c l i j u m ,  Z u r l o h u  i  B t ,  C J n l l e n  :  Rudolf Mosse Munchen, W indenm achergasse, 3—  W  F r a n k f u r o l e  nad M e n e m ,  B e r l i n i e ,  L i p m i u .  Z u r t o  ,
•fc. C a-n JL X ex x , O e n o w i e  1  S z t n t g a r d L z i e  u H aasensteina & Yoglera. — - w  S » a , r y ż u .  z K sięgarnia W ładysław a Miókiewicza „L ibraino  de Luxem bourg rue de Tonrnon 16,

Ogłoszenie przedpłaty na „KRAJ“ na r. 1872.

KRAJ w następnym I S 1?!® roku wychodzić będzie w takich samych 
warunkach i w tym samym jak dotąd formacie.

Upraszamy Czytelników naszych, aby wcześnie odnowić zechcieli 
prenumeratę na rok 1872 i oszczędzili nam nawału pracy przy końcu 
starego, a początku nowego roku.

Cena prenumeraty pozostaje ta sama:
z przesyłką pocztową:

rocznie . . . . 24 „
półrocznie . . . 12 „
kwartalnie . . . 6 „
miesieczme 2 złr. 25 c.

bez przesyłki pocztowej w m iejscu:
ro c z n ie ..................................20
p ó łro c z n ie ............................ 10
kwartalnie . . . . .  5
miesięcznie.............................. 2

 Ajencje, w których za granicą i we Lwowie na KRAJ pre­
numerować można, wymienione są powyżej.

Najtańszym sposobem przesyłania pieniędzy, są przekazy pocztowe, 
lyż opłata od 10 złr. wynosi tylko 5 cnt., a do 50 złr. tylko 10 cnt.

Prenumeratę przyjmuje się tylko od Igo każdego miesiąca. — Pre- 
mmeiatorowie zaś, którym się skończyła prenumerata w połowie mie­
siąca tj. 15go, raczą prenumeratę przysyłać tak, żeby upłynęła nie z 15tym, 
tecz z ostatnim dniem miesiąca.

Razem z prenumeratą nadsyłać można pieniądze na dzieła 
zydane nakładem wydawnictwa „K raju“, których spis znajduje się mię- 
Izy inseratami.

Rok ubiegły.
Kończąc znowu rok jeden pogro- 

lowego życia naszego, i to rok, po 
itórym następuje tak bolesna dla 
larodu rocznica — warto myślą co­
fnąć się wstecz i powiedzieć sobie, 

ileśmy w tym roku postąpili na- 
irzód, a w jakich gałęziach życia 
staliśmy na jednem miejscu, lub mo- 
jże zgoła wstecz się cofnęli. Że zaś 
fcycie narodu każdego rozwija się 
la t]e, pGwszechnego życia ludzko- 
łci, musimy 'przeto' pogL/1 nasz za- 
;ząć od kilku słów o sprawach za­

granicznych.
Jako dawniój w czasach potęgi 

swćj i chwały, tak i dziś w epoce 
klęsk i upokorzeń, F r a n c ja  pierw­
sza z pośród innych ludów Europy, 
zwraca na siebie uwagę pilnego do- 
strzegacza. Rok 1871 zapisany jest 
w dziejach kapitulacją Paryża, po 
kojem wersalskim, komuną, stra­
sznym wreszcie odwetem Wersal- 
czyków. I jeżeli bolesnym był dla 
każdego, a tembardziej dla nas, wi- 
do1 kapitulującego Paryża i F ran­
cji zawierającej haniebny pokój w 
W t rsalu — jeżeli okropną była myśl, 
iż dziś jeszcze, w wieku XIX, odry­
wa się całe szczepy od pnia macie­
rzyńskiego brutalną tylko przemocą 
i prawem zdobyczy —  to tem bo- 
leśriejszym był widok zdegenerowa- 
nia i upadku ludzkiej natury, jaki 
się oczom naszym przedstawił w 
paryzkiej komunie, a bardziej jeszcze 
w srogiej zemście zwycięzkich wojsk 

ę Wersalu. Tam widzieliśmy naduży-

zemsty, jaka właściwą jest tylko lu­
dom barbarzyńskim, a na którój 
wspomnienie samo wstydem spłonąć 
musi oblicze każdego Europejczyka.

„ L’ordre rfyne a Paris“ — po­
wiedział parlamentowi francuzkiemu 
krwią zbroczony prezydent trzeciej 
rzeczypospolitój francuzkiój — jako 
niegdyś rzekł był o Polsce nikcze­
mny minister Ludwika Filipa. A tam­
te słowa jak  i te zarówno hańbą 
były dla Francji i dla cywilizacji. 
Przeprowadziwszy w tak krwawy 
spopób uspokojenie stolicy, jęto się 
praąy około wewnętrznej organiza­
cji kraju. Trzeba przyznać, że w tych 
sprawach 4^moi)u^my.41i.zdrowe. J a k  
np. w kwestji publicznego wycho­
wania, — myśli świadczące D ży­
wotności Francji. Ale nad tem wszy-

*chja,stkiem góruje kwestja: „Monarchj 
czy rzeczpospolita?1* kwestja dotąd 
nierozstrzygnięta, dzięki temu, iż się 
stronnictwo monarchiczne rozbiło na 
kilka wrogich obozów, a stronnictwo 
republikańskie jedno jest w sobie i 
całe i postępuje ze świadomością 
celu swego i środków. Którykol­
wiek zaś z obozów monarchicznych 
we Francji zwycięży, bonapartyści, 
legitymiści, czy orleanie — będzie 
to zawsze zwycięztwem niemoralno- 
ści i wstecznictwa nad postępem, 
nad uczciwym porządkiem rzeczy. 
Bo jakkolwiek rzeczpospolita pod 
wodz^ p. Thiersa nie jest bynaj­
mniej urzeczywistnieniem tych pojęć, 
jakie się wiążą z jej nazwą, to je ­
dnak pewną jest rzeczą, że stanow­
cze zwycięstwo rzeczypospolitój po­

cie świętej zasady wolności i równo-Ściągnie za sobą koniecznie upadek 
ści — tutaj wywarcie nieludzkiej Thiersa i powoła do steru ludzi,

którzy nie z samej tylko nazwy bę­
dą republikanami.

Gdybyśmy przeto chcieli zapisać, 
o ile i gdzie Europa znaczne poczy­
niła postępy, Francję — której cała 
teraz uwaga na wewnątrz zwróconą 
być musi — zaliczyćby trzeba do 
krajów, które chociaż dziś ubezwła- 
dnione, rokują jednak przyszłość 
pełną owoców, .

Od FranGji do Niemiec krok je ­
den tylko. Skonsolidowanie Niemiec, 
owoc lat 1866 i 1870/71, to w ka­
żdym razie postęp; szkoda, że zbru- 
dzony rozbojem. Cel życzeń 40miljo- 
nowego narodu osiągnięty: zupełna 
jedność rozszarpanych do niedawna 
jego części. A są znaki — oby były 
nieomylnemi — że naród niemiecki 
poznawać zaczyna, iż obok całości, 
obok zjednoczenia, obok narodowo­
ści — inne jest jeszcze również u- 
prawnione hasło: wolności. Po ko­
losalnych zwycięstwach nic dziwne­
go, iż ten naród dzisiaj wielki ślepo 
słucha tych, co mu taki tryumf zgo­
towali; chwilkę jeszcze, a przejrzeć 
on musi.

Anglja — jak  zwykle — z założo- 
nemi rękoma przypatrująca się wy­
padkom europejskim, a zajęta głó­
wnie swojóm Soli i Haben; Hiszpanja 
ciągłemi niepokojami wewnętrznemi 
trapiona; Włochy, obchodzące w ca- 
łój pełni tryumf swój i cywilizacji 
nad roszczeniami niegdyś papieskiego 
Rzymu; Szwajcarja, Belgja i Szwe­
cja, przeprowadzające wewnętrzne 
reformy; Turcja bezwładna i własną 
rozpadająca się niemocą, wabiona 
syrenim głosem półnoenowschodnie- 
go sąsiada do kazirod 'ych z. nin 
związków; Rosja wreszcie, która je ­
dnem okiem kokietuje świat ger­
mański, a drugiem świat słowiański; 
ten byłby o b ra z  dzisiejszy państw 
europejskich.

Omal żeśmy nie zapomnieli o Au- 
strji. Przebyła ona w tym roku prze­
silenie, które smutnie się skończyło, 
bo chwilowem zwycięstwem centra- 
listów, a więc zniechęceniem znowu 
na czas dłuższy słowiańskich swych 
szczepów, a więc znowu zaparciem 
praw przyrodzonych narodowości. 
Ale tryumf ten długo potrwać nie 
może, a rozpoczęta obecnie sesja 
rady państwa, która miała być ja ­
koby kolebką nowej ery dla kon­
stytucji grudniowej, w konstytucji 
tej wielki a dla nas ważny zrobić 
może wyłom.

A wśród tego wszystkiego Polska 
jeszcze zawsze rozćwiertowana, je­
szcze zawsze nie wolna...

Cóż zdziałaliśmy w roku 1871, 
by stan ten okropny na pożądaną 
zamienić swobodę?

W  tych częściach rzeczypospolitój, 
którym z wyjątkiem umysłowego

wszelkie inne życie jest zabronione, 
zaprzeczyć się nie da, że robi wiele; 
że naród daje tam potężne objawy 
swej żywotności. Rozwój cały uciekł 
się tam do piśmiennictwa, do krze­
wienia wiedzy, do zachowania mo­
wy ojczystej. I wzmógł się on zna­
komicie; koło czytających coraz się 
rozszerza, liczba i jakość owoców 
pracy umysłowej coraz większa.

Poznańskie, gdzie germanizacja 
przeważnie ekonomicznemi torami 
w kraj się wciskała, zrozumiało, że 
tą samą bronią zwalczać ją  należy. 
Liczne spółki, jednoczące drobne 
kapitały do walki przeciw przewa­
dze wielkich kapitałów niemieckich; 
utworzony w roku bieżącym związek 
spółek zarobkowych polskich; licz­
nie powstające polskie przedsiębior­
stwa handlowe i fabryczne, — oto 
zdobycze roku bieżącego, tem do­
nioślejsze, że obok nich nie ustawała 
praca nad rozmnożeniem sił moral­
nych spółeezeństwa.

Smutną stroną tamtejszych stosun­
ków jest owa partja, która „za gó- 
rami“ szuka ojczyzny, rozbić pragnie 
solidarność narodowego obozu, i cele 
narodowe poświęcić gotowa intere­
som kościoła. — Lecz widząc, jak  
dzielni tam szermierze przeciw temu 
ultramontańskiemu stronnictwu wy­
stąpili do walki, nie tracimy otuchy.

Pozostaje nam wreszcie Galicja, 
Eldorado dla tych wszystkich, któ­
rzy spać pragną spokojnie, poło- 
ywszy sobie pod głowę podusze- 

czkę konstytucyjnych) formułek — 
Galicja, która -ze wszystkich - 7>n- 
cji polskich -naiwięcój czynić może, 
i dh>*~go te z  tśiosunkr-w , cxyni naj- 
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większy spadł obowiązek, a zatim  
i odpowiedzialność największa.

Oddajmy sobie tę sprawiedliwość, 
że zdziałaliśmy jak  tylko n a j mn i ó j  
było można. — Nie dotykamy już 
spraw politycznych, bo te niekonie­
cznie od nas samych zawisły. Lecz 
w rzeczach wewnętrznych, organi­
cznych, cóż zdziałano?... Kilka sto­
warzyszeń, kilka kas zaliczkowych, 

przepiękny bo prawdziwie polski 
tak serdeczny zjazd we Lwowie — 
oto wszystko! Stowarzyszenia cen­
nym są nabytkiem, lecz drobniutka 
to dopiero cegiełka do wielkiego 
gmachu; zjazd rozgrzał nas na chwi­
lę i objawił na zewnątrz całość na­
rodową, lecz piękne mowy r}rchło 
przebrzmiały, a czynów z nich... nie 
widać!

Lecz główna już wina spada na 
naszą reprezentację. Zajęcie się gor­
liwe sprawcą ptaszków7, a puszczenie 
w odwłokę sprawy szkół ludowych, 
a więc kwestji pszyszłości całej — 
to smutna charakterystyka tegorocz­
nej sesji sejmowej, którój nie zmaże

nawet dorywcze uchwralenie ustawy 
hipotecznój. Dostaliśmy wprawdzie 
seminarja nauczycielskie, ale cóż one 
znaczą bez polepszenia dotacji na­
uczycieli wiejskich i bez wzięcia 
szkół na fundusz krajowy?... dosta­
liśmy nadzory szkolne okręgowe i 
miejscowe, ale cóż te zdziałają wo­
bec gmin, które każdy grosz wy­
dany na szkoły uważają jakoby 
marnie wyrzucony?!

W ięc postęp w naszej prowincji 
nawret biorąc rzecz bezwzględnie, 
jest bardzo małym — biorąc ją  w 
stosunku do możności, redukuje się 
do zera.

Jeden radośny objaw7 zapisać mo­
żemy, a tym je st, iż przychodzimy 
powroli do uznania smutnego stanu 
rzeczy i że niezadowolenie jest o- 
gólne. Z niezadowolenia teg o , z tej 
samowiedzy błędów naszych i nie­
dostatków, oby urósł owoc pożąda­
ny: wszechstronna praca.

Bo zaprawrdę, gdy obejrzymy się 
po Europie, jak  to uczyniliśmy wt 

pierwszej części niniejszego artyku­
łu — przekonamy się, że jeżeli nie 
w sobie samych i nie w rozwoju 
sił naszych własnych — to zresztą 
nigdzie i znikąd nie szukać nam ra­
tunku. „Pomóż sobie — a Bóg ci 
dopomoże !a

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

Wiedeń 29 grudnia.
(?) D ziś obie izby rady państw a od- 

yłyby ły  posiedzenia. Z obrad  dzisiejszych 
izby panów na szczególną uw agę zasłu­
guje scena, k tó ra  się odbyła z okazji ze­
zwolenia na  trzym iesięczny pobór p oda t­
ków7, uchw alonego wczoraj w izbie depu­
tow anych. D r. N e u m a n n  w niósł nagłość
tej spraw y, a gdy takow ą uchwalono, 
podniósł w osobnćj mowie, że izba tym 
krokiem  udziela w o t u m  z a u f a n i a ,  te ­
raźniejszem u rządowi; w net podniosły się 
przeciw  tem u głosy opozycyjne: Panow ie 
C zartoryski, Falkenhayn, ks. Sehwarzen 
berg i hr. H ardegg  w yraźnie się zastrze
gli, iż n i e  d z i e l ą  tego zapatryw ania,

H artig  wniósł w izbie panów  uchw a­
lenie ad resu ; uchw alono tćż na  końcu 
posiedzenia w ybrać ad hoc w ydział z 15 
członków7.

N ader ciekaw e było  dzisiejsze posie­
dzenie izby posłów; zaraz na  wstępie u- 
derzyło przybycie posłów  tyro lsk ich  z ks. 
G r e u t e r e m  na czele, jako tóż  obecność 
dra S m o l k i  i k ilku  innych posłów  gali­
cyjskich, k tó rzy  dotąd trzym ali się zdała 
od obrad parlam entu. P rzyby li posłowie 
złożyli przyrzeczenia, dr. S m o l k a  d o ­
piero na końcu posiedzenia.

Po w stępnych czynnościach (ogłosze­
niu rezu lta tu  w yboru sekretarzy, gospo­
darzy, weryfikatorów  etc.) odczytano ak t 
złożony do laski m arszałkow skiej przez 
d ra  Z y b l i k i e w i c z a ;  delegacja polska 
p o n a w i a  w n i o s e k  r e z o l u c j i  g a l i c y j ­
s k i  ćj i p roponuje:

1) Postfinow ienia ustaw  zasadniczych 
dla król. Galic]i i L odom erji m ają być
zm ienione odpowiodnio do rezolucji sej-

galicyjskiego z d. 25 w rześnia 1868 
) D la przedw stępnych obrad nad tym"

przedm iotem , będzie w ybranym  z całój 
izby w ydział z 24 członków , k tó ry  o trzy­
ma po lecen ie : w ypracow ać odpowiedni 
p ro jek t do ustaw y i takow y przedłożyć 
wys. izbie.

W niosek ten  traktow anym  będzie we 
d ług regulam inu.

W  dalszym  toku  obrad uskuteczniono 
w ybór w ydziałów : adresowego, finanso­
wego, petycyjnego, legitym acyjnego (dla 
spraw dzenia wyborów z Czech), a  nako- 
niec w ydziału dla przedłożeń o uk ładach  
handlow ych z Niemcami.

D o  w y d z i a ł u  a d r e s o w e g o  w eszli: 
B restel, Carneri, C z e r k a w s k i ,  Den rei,
E ichhof, F iguly, G iskra, H erbst, Kher
K ochanow ski (z Bukowiny), Eechbauer. 
T inti, V idulich, W eeber, Ż y b l i k i e w i c z ,

D o w ydziału f i n a n s o w e g o  w ybrani 
są : B restel, H erbst, M ayerhofer, G ross, 
P e rg e r , W olfrum , W ick h o f, B enesch , 
Plener, K uranda, D em el K lier, G iskra .l 
Dumba, G om perz, van d. Strass, Czedik.] 
Leitenberger, D orm itzer, Z y b l i k i e w i c z ,  
W e i g e l ,  Schoenbach.

W ydział l e g i t y m a c y j n y :  B litzfeld,
F iguly, Mende, W eeber, K aiser, Golba- 
cher, Fux, Benesch, Tom aszczuk.

W ydział p e t y c y j n y :  M uller, C z a j -  
: o w s k i ,  Mende, B randstk tter, Blitzfeld,

G olbacher, L ipp, W aldert, W egscheider.
Prezesem  w ydziału adresow ego w ybra­

ny E i c h h o f f ;  viceprezesem  G i s k r a .
Posiedzenie dzisiejsze było o s t a t n i ć m  

przed fe rjam i; przew odniczący y . H o  p -  
f e n  zaw iadom ił izb ę , iż następue posie­
dzenie zw ołanćm  będzie dopiero wtedy, 
sd y  obrady w ydziału a d r e  'w ego dopro­
w adzą ju ż  do pewnych rezultatów ; zape­
wne nastąpi to około 8go stycznia.

Francja.
—  [ O k ó l n i k  m i n i s t r a  o ś w i e c i  

n i a  i w y z n a ń ]  do inspek’ akade
mji względem organizacji srkcK 
kowych.

Panie inspektorze! U lepszenia jak ich  
wym aga ośw iata, powinny się zacząć od 
szkół początkow ych publicznych. Naszej 
szkoły początkow e, trzeba  to p r z y z n a '1 
ui\j Tryda f y  ' takich skutków , jak ie , 
nich słusznie oczek iw ano ; i;«or 
odbieram  ni« pozostaw iają źadnt., 
wości pod tym  względem .

T e m ałe rezultata pochodzą z różnych 
p rzyczyn ; jedne  odnoszą się do kwestji), i 
k tóre późnićj będą ro zstrzygn ię te , i.nue' 
mogą być zaraz w skazane i usunięte. ^

Podczas, gdy rozkład  szkół, nom inacje * 
nauczycieli, dozór i zarząd finansowy n a ­
szych zakładów  naukow ych początkow ych 
są już od daw na uregu low ane, w łaściw y 
w ykład nie je s t dostatecznie u rządzony/ 
Prawo wpravrdzie w skazało ogólnie przed­
mioty m ające być objęte program em  szkol­
nym , ale to określenie ogranicza się na 
prostej wzmiance, żadne praw idło nie prze­
pisuje ja k  ta  nauka ma być udzielaną, na 
ile la t rozłożoną i co m a obejm ować w 
każdym  roku  szkolnym .

W ielu nauczycieli, nie m ając dokładniej 
oznaczonej pracy, ani zostawionćj inicja­
tywy dla oznaczenia jć j samym sobie, 
idą na oślep bez przew odnika. W szystko! 
ich może wpraw ić w k ło p o t, przedmowy) 
i m etody n au czan ia , w ybór k s ią ż e k , no 
stęp w nauce, nawet czas do użycia. Z  b. a- 
ku ścisłego planu, lekcje dają się bez 
icznego łańcucha i bardzo często b e z  kc 
rz y śc i, pomimo usiłow ań inspekim  óv 
Z darza s ię , że w ykład zm ienia się bc

Hil nłotami Mi M

!
I  oto leży przed nami m artw y i n ieru­

chomy ten, którego żyw ot liczyliśm y b i­
ciem naszych se rc , niespokojnem i spoj- 
rzenirm i na zeg ark i, obaw ą, nadziejam i, 
łzam i i śmiechem. Z wszystkiego cóż zo 
stało ? — M ogiły, ja k  pow iada poeta — 
i stosy zadrukowanego papieru, m iljardy 
przeczytanych gazet, o k tórych poeta już  
nic nie wsponj na ,  ale za to wydawcy 
dość naw8pominilj w inseratach. Kiedyś 
grabarze i areheoV,dzy odkopując te m o­
giły  um arłych lud,i i um arłych myśli,
projektów  lu d zk ich , żywcem pogrzeba­
nych wniosków Bejmu galicyjskiego i t. d. 
n iejeden ciekaw y szczegM dobędą na
świat i zachow ają go w muzeach i pa­
mięci. D ziś chwilowo ludzie p-zeszli nad 
tćm wszy8tkićm do porządku dziennego. 
Jeszcze ś. p. rok  1871 drgał resztkami 
życia , a ju ż  wydawcy ka len d arzy , pism 
perjodycznych, wyciągali ręce pełne pro­
spektów  do nowego roku ; czereda kom i­
n ia rzy , stróżów , listonoszów —  niecier­
pliwie w yczekiw ała zam knięcia powiek
um ierającego , by coprędzćj z powinszo-
waniami nowego roku  rzucić Bję na jjje.
szenie i pugilaresy ludzkie, — ~ -iejedna 
~ a n n a , którój rok  zs sz ły  c b c l^ y ł  i tak

już mocno zadłużoną m e try k ę , w yprze 
się z pewnością n ieboszczyka, nim ja k i 
kuru iacher po trzykroć  „kocham “ jój 
zapieje.

My jed n ak  grzeczniejsi od starzejących 
się panien —  poświęcim y jeszcze k ilka 
słów zm arłem u i rzucim y choć pobieżnie 
spojrzenie na  przebieg jego życia.

K iedy jednego z kaznodziei proszono, 
aby by ł łaskaw  za kilkanaście guldenów 
powiedzieć m ówkę pogrzebow ą nad zw ło­
kam i człow ieka, k tó ry  w całóm życiu ni- 
ezćm się nie odznaczy ł, ty lko  tćm , że 
jad ł, p ił i sp a ł, a w końcu w yspow iadał 
się p rzykładnie  i opatrzony św. sak ra­
m entam i, przeniósł się do wieczności — 
kaznodzieja ów tak  zaczą ł:

„S. p. N. N. nie by ł jenera łem , nie był 
literatem  głośnym , nie był sław nym  m e­
chanikiem  &e. &c. —  i w yliczając przez 
pół godziny , czóm nie był ś. p. zm arły , 
skończył słow am i: ale b y ł dobrym  k a ­
to likiem .1*

O roku  1871 tego ostatniego powie- 
dziećby nie można. C harak ter jego by ł 
przeważnie anti-katolicki. P ro testanck ie  
P rusy  tryum fują nad kato licką  F ran c ją  i 
przyprow adzają p. Thiersa do te g o , że 
zam iast bagnetów  ojcu św ., jedyn ie  lisi 
kondolencyjny posłać jeBt w stanie. W ik­
to r Em anuel wchodzi do R zym u i po­
zbawia ojca św. własnój p o lic ji, żandar­
mów i przyjem ności podp isyw ania , jak o

m onarcha , w yroków  śm ierci. —  K siądz 
H alka  Ledóchow ski kom prom ituje dzie­
wiczy katolicyzm  swój darem nem i umi- 
zgami do protestanckiego kochanka swe­
go i potóm jak  owa H a lk a  M oniuszki, 
p rzebaczając niew dzięcznem u W ilhelmo- 
W1 ~  .to.P* 8*f z resztkam i dobrój sławy 

:hw najgłębszych nurtach  ultrakatolicyzm u. 
W  M onachjum  D sllinger try u m fu je , w 
K rakow ie ksiądz G oljan dostaje chrypki, 
a udekorow any papiezkim  orderem  p re­
zydent spełnia an ti-ka to licką  i anti-pa- 
piezką fu n k c ję , dając ślub bezwyznanio 
wćj parze i to gratis. Z a  tak ie  spraw y 
rok  1871 pow im enby być, jeżeli nie żyw ­
cem spalony ja k  owe Pam iętnik i scepty­
k a  przez senat ak ad em ick i, to przynaj- 
mniój w yklęty  i w pisany w index an 
norum jyrohibitorum, gdyby go nie ra to ­
wało k ilku spraw iedliw ych.

A najprzód ra tu je  ten ro k  od ognia
piekielnego to, że w nim  udało się po­
bożnym ultrakatolikom  w ym odlić u pana 
Boga śmierć doktora  G ilew skiego, dalój, 
że przy  tój okoliczności kośció ł w ojują­
cy pozyskał za  skrom nćm  w ynagrodzę 
niem kilkunastu k leparzanów  z dobrem i 
pięściami i kijam i k u  obronie świętćj 
spraw y, a co najw ażniejsza, że stronnic­
two ultrasów  tracąc  Rzym  duży —  u ra ­
towało dla siebie przynajm niój Rzym  
m ały —  K raków . T o też do tego R zym u 
rozpoczęli na gw ałt p rzeprow adzać swoje

m anatk i ojcowie Jezuici, Z m artw ychw stań­
cy i inni ultram ontanie, k tó rych  dziś wła- 
ściwićj cism ontanam i nazyw aćby można. 
J a k  niegdyś żydzi, prześladow ani w ca­
łój E uropie, znaleźli p rzy tu łek  w Polsce, 
tak  i dziś czarne b rac tw a zakonów  w y­
pędzone z Niemiec, Czech a naw et z Hi- 
szpanji chronią się w  m urach naszego 
g rodu  i poczynają się budow ać i dora­
biać, tu ląc do siebie zb łąkane owieczki. 
P o d  względem  tego przy tu lan ia  owiec 
tak  ustaloną w yrobili sobie u nas rep u ­
tację, że k iedy jedna z owieczek uciekłszy 
niedawno z rodzicielskiego domu, gdzieś 
się zab łąk a ła  —  opinja i policja bez wa­
hania się poszła spy tać OO- Je z u itó w : 
Kainie, co zrobiłeś z siostrą tw oją ?

Oto w szystko, co pod religijnym  wzglę 
dem da się pow iedzieć na uspraw iedli­
wienie heretyckiego roku  zeszłego. Pod 
literackim  w zględem  nie wiele da się 
powiedzieć na jego pochw ałę. S. p. rok  
stary  drukow ał m ało —  a czy tał daleko 
mnićj. (Mówię tu  przew ażnie o Galicji i 
L odom erji w raz z w ielkiem  księstwem 
krakow skiem  nawidzanóm tego roku  przez 
księgosusz i księgow stręt). Z  sądowych 
spraw  zapisać należy —  proces księdza 
Brzechw y stającego w obronie spowiedzi 
i przeciw ko bezbożnym  sędziom, którzy 
nie szanując stanu kapłańskiego i tajem ni­
cy spowiedzi wyźój wyrażonego księdza 
skazali za niew inny udział w kradzieży

na 2 la ta  więzienia. —  Z egzekucji —  
oprócz spodziewanój egzekucji m ordercy 
ś. p. Zeuszuera — odbyć się m ają dwie 
inne. A mianowicie w yrokiem  m agistratu  
skazano na śm ierć przez zasypanie żyw ­
cem starą W isłę za nieprzyjem ue odory; 
a m ałoletnia jeszcze akadem ja nauk  i 
um iejętności skazała na  śm ierć b y łe  to ­
warzystwo naukow e krakow skie. „K oło 
polityczne** i „kasyno artystyczne** zgi­
nęły bez śladu —  opinja i b iu ra  sta ty ­
styczne ścigają ich listam i gończem i. —  
Z nowości zanotow ać m usiem y zakupie­
nie przez m iasto k ilku  sikaw ek do- ga­
szenia ognia, kreow anie w K rakow ie a- 
kadem ji um iejętności do rozniecania świa­
tła, dw a dachy nowe na ra tuszu  i su­
kiennicach przyby ły . —  A le praw da! 
d propos dachów. B ylibyśm y na  śmierć 
zapom nieli o wielkiój pożyczce, k tó rą  ra ­
da m iasta uchw aliła w tym  roku. F a k t 
to przecież nie do pom inięcia —  raz 
dla tego, że w prow adza K raków  w świat 
finansowy, od k tórego się by ł odsunął 
po spadku  giełdy i upadku p. K irchm ay- 
era — a pow tóre, że sta ł on się p rzy ­
czyną wielu sam obójstw , gdyż kilkudzie­
sięciu właścicieli kam ienic dowiedziaw­
szy się o pastanow ieniu rady, co uważali 
za zam ach na swoją w łasność, utopiło 
tego dnia z rozpaczy myśli swoje w nur­
tach  piwa, w ina i m iodu.

« l f iii
ISTjA . - W S I .

„Z początku rozm awiali ludzie na migi," 
„potóm naśladow ali głosy zwierząt, pta- 
„ków i t. p., ja k  np. gęsi, kuku łk i, bąka' 
„ztąd pow stała m o w a  — /Sprache.u

T ak  przynajm niój dosłow nie uczył na; 
ongi z m iniaturowćj graraatvezki p o l s k i e
pan Norma/.kreishauptschuUehrersgehilfe.

Dziś gdy niewiele już  rozmawiamy ną 
migi, prawie nigdy ja k  bąki, a niezawsze 
ja k  gęsi, zdaw aćby się mogło, że kie y 
tam ju ż  ta  m ow a-sprache powstała. I l'H 
dzie między sobą nareszcie rozur: .etbjj 
się powinni. A jednak jak że  daleko oc 
tego —  trudno jak o ś  i dziś się porozu-l 
mieć. N ieiylko bowiem nie umiemy <.Z" 
sto pojąć słowa mówionego, ale co

niezdolni jesteśm y dosłyszeć i zrósza
zumieć tego żywego a ta k  blizkiego głoj 
su, którym  przem aw ia do nas nędza, 
puszczenie, poniżenie tych uiiljonów i iźj 
nich naszych, k tó rzy  6tanowić p o w in n a  
niegdyś stanow ić m ają rdzeń naszój siłyj 
naszego b y t u  n a r o d o w e g o .  Bo dar 
mo —  bez ludzi nie m a narodu 1

Chcę tu  mówić o masie ludności wiel



■ i i  ■ „  w.y me podobne są do 
ebie z roku n - rek. Uczniowie opu- 

zczają zatem szkołę z niezupełnem i za- 
mieszanem wykształceniem , ztąd to, po­
mimo ofiar pieniędzy i czasu, statystyka 
wykazuje tylu nieumiejętnych popisowych.

Aby zaradzić złem u, potrzeba zapro­
wadzić w kaźdćj początkowój szkole: 1) 
szczegółowy program nauki; 2) użycie 
czasu poparte rozkładem pracy.

..Ale ludność, którój ma być udziela 
na początkowa nauka, przedstawia w ró­
żnych prowincjach niezmierne sprzeczno­
ści Wykształcenie wysoko posunięte w 
jednych departam entach, jest zacofane w 
innych ; w położeniu ziem i, w skupieniu 
i rozpierzchnięciu mieszkańców, w ich spo­
sobie życia, w rozkładzie własności, w 
rodzaju uprawy i przemysłów, mnóstwo 
okoliczności wpływa na uczęszczanie do 
szkół i na naukę mogącą się korzystnie 
udzielić.

Nie można zastosować jednój reguły do 
szkół znajdujących się w tak odmiennych 
warunkach.... Mojem zdaniem więcćj bę­
dzie korzyści w śmiałem spełnieniu my- 
śli, nie po raz pierwszy tu wygłaszanój

Każdy nauczyciel skreśli najprzód sam 
swój program, rozkładając przedmioty 
wykładu przez prawo oznaczone na pe­
wną liczbę lat, stosownie do uznanych po­
trzeb i podług własnego swego uzdol­
nienia.

....Oto są praktyczne przepisy, do k tó ­
rych dołożysz pan wszystkich starań. Za 
odebraniem niniejszego okólnika zażądasz 
pan od każdego dyrektora i dyrektorki 
publicznćj szkoły, bez wyjątku skreślo 
n :a : 1) planu nauk wskazującego rozkład 
przedmiotów na liczbę lat odpowiednią 
potrzebom swój szkoły; 2) tablicy użycia 
czasu zgodnego z tym planem.

Nauczyciele będą mogli sobie pomagać 
w tój pracy programami i użyciem czasu 
dawnićj sporządzonych w wielu departa 
m tntach, jakoteż i ogłoszonych przez wie- 
!v autorów. Prócz tego załączam do tego 
ogólnika wzór planu .uk i tablicę uży­
cia czasu, które prześlesz pan wszystkim 
przełożonym szkół. Pozostawiając najzu­
pełniejszą swobodę nauczycielom w re­
dakcji programów i tablic, niechaj uwa­
żają te, które im przesyłam nie jako typ 
dc przyjęcia, ale jako zawierające ogól­
ne mogące im się przydać wskazówki.

Każdy nauczyciel sporządziwszy swój 
plan nauk, jak i uzna za najpraktyczniej­
szy dla swój szkoły, odda swą pracę o- 
kręgowemu inspektorowi, — który panu 
prześle swe uwagi. Inspektor prócz tego 
może zebrać na naradę nauczycieli z j e ­
dnego kantonu, dla oświecenia ich swem 
doświadczeniem i szczegółowszego wy­
tłumaczenia im mych zamiarów, aby za- 
dosyć uczynić zupełnie potrzebom każdój 
gminy.

Raz zatwierdzony przez pana plan na­
uk i sposób użycia czasu, żadne do nich 
nie będą mogły być wprowadzone zmia­
ny, bez unc' tywowanego żądania nauczy- 
czyciela i opinji inspektora. Pozostaną 
tiaei w swój mocy i wywieszone w szko­
le, zostając ściśle zastosowane. —  Każdy 
inr pektor i mer otrzyma kopję planu i 
użycia czasu; podług tój to reguły, którą 
nauczyciel sam sobie w yznaczy, łatwo 
przyjdzie inspektorowie przekonać się o 
postępie

ozy d o k u m e n t a  dostarczone 
nauczycieli, odda sie je  radzie de- 

gi ‘“mentalnój, która będzie je  mogła 
t pra aić i przekonać się , że nie za­
wierają niczego przeciwnego interesowi 
nauk.

Tym sposobem, mam nadzieję, dojdzie­
my do wprowadzenia w wykształcenie 
początkowe regularnego działania, które­
go domagała się zawsze administracja 
nie otrzymawszy go nigdy. Dojdziemy 
bez zadania gwałtu ani osobom ani rze­
czom ; nauczyciele uznają, — źe byłoby 
niepodobieństwem przedsiębrać środek, 
który wprowadzając natychmiast znaczne 
ulepszenie w wykładzie nauk początko­
wych, otwierałby lepiój podwoje innym 
ulepszeniom i był w większój harmonji

z zasadą wolności, która powinna dziś 
kierować rządem.

Jeżeli dobre użycie czasu i racjonalny 
program nauk mogą przyczynić się do 
zapewnienia postępu w oświacie, to je  
dnakowoź pod tym tylko warunkiem, źe 
nauczyciel przygotuje naprzód serjo swój 
wykład, a to w celu dokładnego usto 
sunkowania trudności i rozmiaru lekcji i 
szkolnych zadań, do stopnia wykształce­
nia swych uczni i niedoznania nigdy ża­
dnego wahania się w objaśnieniach jakie 
im obowiązany jest udzielić.

Nauczyciel nieprzygotowujący materja- 
łów do swego wykładu traci wiele cza­
su na szukanie, w czasie lekcji, w książ­
kach lub w kajetach, lekcji do czytania 
lub tłumaczenia, zadań arytmetycznych 
lub języka francuzkiego do dyktowania, 
i wystawia się na zły ich wybór.

Uczniowie, sami próżnując, są rozstar- 
gnieni, ruszają się i karność cierpi na 
tern. Przeciwnie nauczyciel, który wcho­
dzi do klasy mając materjały uporządko­
wane w spokojnój głowie, bez trudności 
może przechodzić różne ćwiczenia i wy­
dobyć z nich wszystek moźebny owoc 
dla postępu szkoły.

Proszę P an a , zwrócić na ten punkt 
szczególną uwagę nauczycieli i nauczy­
cielek pańskieao departamentu, i czuwać 
aby moje polecenia sumiennie spełnione- 
mi były.

Proszę mnie zawiadomić, panie inspek­
torze, o odbiorze niniejszego okólnika i 
przesłać mi przed 15 stycznia 1872 roku 
szczegółowy raport o rozporządzeniach 
jakie przedsięwziąłeś dla zapewnienia ry 
chłego wykonania.

Paryż dnia 13 listopada 1871 r.
Minister oświecenia i wyznań 

Jules Simon.
Do powyższego okólnika dołączone są 

tablice użycia czasu i rozkładu przed­
miotów wykładowych.

Oznaczono w nich pół godziny co ra ­
no na naukę religji niezależnie od pacie­
rza poprzedzającego lekcje.

Śpiew rozpoczyna i kończy lekcje, a 
dwa razy na tydzień czytanie może być 
zastąpione śpiewem.

Gimnastyka udziela się codziennie pół 
godziny; historja ijeografja jedną godzi­
nę na dzień. Jeografja obejmuje skreśle­
nie mapy, historja Francji zatrzyma się 
przy traktatach z roku 1815.

Niemcy.
Berlin 27 grudnia.

§§. Karnawał berliński, bo tak słusznie 
nazwaćby można tutaj święta Bożego Na­
rodzenia, już się zakończył. Niezwykły 
ruch w mieście przycichł na chwilę. Ileż 
szczęścia te kilka dni przyniosły, ile za­
wiedzionych nadzieji pozostało po nich. 
Ten zwyczaj obdarzania nietylko dzieci, 
ale i dorosłych .wszelkiego rodzaju poda­
runkami przechodzi tu powoli w stadjum 
strasznego nadużycia, które się kieszeni 
dobrze daje we znaki. W ymagania pod 
tym względem wzrastają corocznie, a słu­
żba tutejsza dochodzi do niesłychanych 
żądań. Podczas gdy bogatsza część lu­
dności przesadza się w podarunkach wza­
jem nych, ’ -wo tutejsze przy moouycn 
mrozach nie ma gdzie skłonić głowy, a 
dopióro w tych czasach pomyślano o do­
mach przytułku noclegu, które tym bar- 
dziój okazały się potrzebą, źe straszna 
epidemja ospy coraz więcój porywa ofiar, 
a nawet już doszła do najbogatszych czę­
ści miasta i w cesarskim nawet pałacu 
dwie osoby umarło. Jest to jeszcze zaby­
tek wojny francuzkiój, który mimo usil­
nych starań nie da się wykorzenić.

Ze spraw, które przyjdą wkrótce pod 
obrady sejmu pruskiego, najwięcój zajmu­
jącą dla was będzie sprawa ordynacji po- 
wiato wój, która, jeżeli się nie mylę, i w 
Galicji jes t na porządku dziennym, jak 
to z niektórych artykułów dziennika wa­
szego wnosić było można. Nie omieszkam 
wam o tój sprawie szczegółowego przesłać 
sprawozdania. Ma ona dla naszych pol­

skich prowincji bardzo wielkie znaczenie, 
bo za samorządem powiatów, który sam 
z siebie dla nas jest ważny, musi pójść 
samorząd prowincji, który bardzo doty 
kalne przynieść nam może korzyści, jeżeli 
tylko z niego korzystać będziemy umieli. 
Jest w planie, aby kaźdćj prowincji z kon­
trybucji wojonnój francuzkiój wyznaczyć 
pewną kwotę wysoką na potrzeby pro 
wincjonalne, a prócz tego odstąpić część 
podatków rządowych na rzecz potrzeb 
prowincjonalnych. Jakkolwiek rząd po­
stara się już o t o , aby Polakom z tych 
funduszów bezpośrednio nic się nie do­
stało, to jednak nie może on im zagro­
dzić pośrednich korzyści i wpłynie na u- 
życie tych funduszów w pewnych kierun­
kach najwięcój dla ogółu pożytecznych.

Budowa dróg tak  żelaznych jak  żwiro­
wych niemałą zapewne będzie stanowić 
rubrykę wydatków prow incjonalnych, a 
drogi muszą być dla wszystkich otwarte. 
Obok dróg jest wiele innych potrzeb ogól­
nych do załatwienia, na które i Niemcy 
się zgodzą, trzeba się tylko dopilnować, 
ale temu dopilnowaniu stoi na zawadzie 
apatja i nieznajomość własnego interesu 
po za sprawami czysto prywatnój natury.

Rumun] a.
B ukareszt  25 grudnia.

~  [M iecz D a m o k le s a  n ad  B le ich - 
r ó d e r e m  — m e t a m o r f o z a  i z b y  —
On va commencer par le commencement — 
z g r o m a d z e n i e  p u b l i c z n e — r e z o ­
l u c j e ] .

Zachodzi wielka obaw a, azali galicyj­
scy posiadacze obligów rumuńskich, sko­
ro opierali nadzieje swoje na projektowa- 
nój konwencji rządu ks. Karola z ban­
kierską spółką Bleichrodera, nie budowali 
zamków na lodzie....

W  liście moim z 16 b. m. przedstawi­
łem wam zapatrywania Rumunów tak na 
samą konw encję, jakoteż na ową spółkę 
bankierską, którćj odmawiają zupełnie 
charakteru i znaczenia towarzystwa akcjo- 
narjuszów, sformowanego z grona posia­
daczy rumuńskich obligacji kolejowych, 
jakie jedynie według brzmienia pierwo- 
tnćj koncesji i późniejszych ustaw ma pra­
wo i pierwszeństwo wejść w miejsce dra 
Strusberga.

Zapatrywania te , znajdujące swój wy­
raz w różnobarwnych dziennikach tutej­
szych i w licznych petycjach, nadsyła 
nych z prow incji, zyskują coraz więcój 
zwolenników w łonie reprezentacji kraju, 
tak że śmiało można powiedzieć, źe po­
łowa tejże jest dziś przeciw ugodzie 
z Bleichroderem , i źe stosownie do tego 
głosować będzie.

Z upadkiem projektu konwencji w izbie, 
weszłaby kwestja kolejowa w to samo sta­
djum, w jakiem była przed sześcioma mie­
siącami. Zachodzi więc py tan ie: 1) jak  
sobie w takim razie postąpią kapitału c i , 
poddani rozmaitych państw, jako posia­
dacze obligów rumuńskich, a 2) na wy­
padek, gdyby w ściśle określonym term i­
nie nie powzięli solidarnie stanowczój de­
cyzji , czy rząd wejdzie w układy z j a ­
kiem cudzoziemskiem towarzystwem (r 
francuzkiera d. Vitaji’eeo, l-tA-.o c ... . 
przynąjmniój , bajecznie korzystne stawia 
warunki), czy też stosując się do nawo­
ływań prasy, zechce o własnych domo­
wych siłach (?) prowadzić dalój dzieło 
rozpoczęte tak niefortunnie przez Pru­
saków.

O trzeciój ewentualności, jaką  być mo­
że dyplomatyczna lub nawet zbrojna in­
terwencja mocarstw na korzyść obcych 
kapitałów, czyli pod tym pretekstem na 
korzyść nowych planów Bismarkowskich, 
nie rozpisuję s ię , ile że takowa zawisła 
od konstelacji politycznych, nie postawio­
nych dotąd jasno i ulegających ze wzglę­
du na Wschód częstym a mało przewi­
dzianym zmianom.

Zapowiedziane na niedzielę zgromadze­
nie publiczne odbyło się w domu p. Ba- 
leana przy ulicy P o d u  C a l i c i .  Prowo­
kacje ze strony policji nie odniosły sku­

tk u , a posiedzenie, w któróm wzięło u- 
dział około 400 osób z sfer przemysło­
wych, handlowych i finansowych, przeszło 
w jak największym porządku. Mówcy: 
F leva, Heźdeu i Missail wyczerpnęli przed­
miot, będący na porządku dziennym t. j. 
konwencję z Bleichriiderem ze stanowiska 
politycznego i ekonomicznego.

Poniźój podaję wam w dosłownem tłu­
maczeniu powziętą przez zgromadzenie 
rezolucję, jak a  w formie petycji, opatrzo­
na mnogiemi podpisami, ma być dziś przed­
łożoną izbie deputowanych.

Oto jój tre ść :
Panowie deputowani!

„Niepokój i trwoga, jakie z powodu u- 
dzielonych cudzoziemcom koncesji kolei 
żelaznych napełniają serca wszystkich Ru­
munów, spowodowały podpisanych oby­
wateli wszelkich stronnictw, którzy widzą 
groźną sytuację i coraz to większe nie 
bezpieczeństwo dla ekonomicznych i na­
rodowych interesów R um unji, do odnie­
sienia się za pośrednictwem niniejszój pe­
tycji do reprezentantów narodu.

„Wszyscy jesteśmy już przejęci przeko­
naniem , źe obce koncesje są niebezpie­
czne dla k ra ju , ile źe ze strony wszyst­
kich obcych koncesjonarjuszów nie mie­
liśmy dotąd innego pożytku jak  procesa 
bez końca połączone z ogromnemi wy­
datkami , albo roboty złe i niesłychanie 
kosztowne.

„W szczególności, w kwestji koncesji 
kolei żelaznych położyli sobie cudzoziem­
cy za zadaniej, nietylko wyzyskiwać całe 
bogactwo kraju na ich własną korzyść, 
ale nadto dostarczać przez to wątku do 
ciągłych interwencji politycznych i spe­
kulacji dyplomatycznych, to wszystko z 
wielką krzywdą godności i bezpieczeń­
stwa Rumunji.

„Konwencja z Bleichrbderem wykrywa 
nam zamysły owych cudzoziemców do- 
szłe do punktu kulminacyjnego.

„Konwencja ta je s t przedewszystkiem 
jak  najjawniejszem przekroczeniem waszój 
uchwały z 5/17 lipca, uchwały, którój ro ­
zum , słuszność i patrjotyzm czynią za­
szczyt izbie rumuńskiój.

„Jest to nietylko przekroczenie owój 
ucbwały, (gdyż zamiast zwykłego zastą­
pienia byłych koncesjonarjuszów przez 
posiadaczy obligacji, żąda się tu dla 8 
osób osobnój koncesji, o wiele więcój 
szczodrój, jak pierwotna), ale sposób w ja  
ki ta konwencja została przedłożoną, za­
wiera w sobie jak największą pogardę 
dla izby Rumunji. Nie przysyłają tu peł­
nomocnika z nieograniczonem upoważnie­
niem do zawarcia stanowczój konwencji, 
ale tylko faktora; uchwała izby nie ma 
być uważana jako akt o mocy i znacze­
niu praw a, jaki w kwestjach koncesji 
tylko wtenczas może być powzięty, gdy 
koncesjonarjusz z góry oświadczy, źe 
przyjmuje wszelkie postawione sobie wa­
runk i, ale najwięcój jako propozycja u- 
s tna , którą p. Bleichroder jednein kiwnię­
ciem palca może odrzucić.

„Widzicie więc panowie deputow ani, 
że podobna koncesja ma na celu nietyl­
ko spustoszenie kraju, ale oddanie wszyst­
kich kolei żelaznych w ręce obcych, a 
nadt» j«st ma ubliżeniem godności izby, 
a tern samem i narodu.

„Zważywszy jednak , że pomimo szko­
dliwości koncesji cudzoziemskich dla k ra­
ju, izba jest zaangażowana przez u eh w a- 
ę swoją z 5/17 lipca do traktowania z

posiadaczami obligacji, przedkładają pod- 
pisaui obywatele wam panowie deputowa­
n i, następującą rezolucję, która w tój ży- 
wotnój kwestji jest wyrazem życzeń ca­
łego kraju:

„I. Odrzucić natychmiast koncesję Bleich- 
ródera.

II. Zwrócić się do posiadaczy obliga­
cji , ukonstytuowanych w towarzystwo 
akcjonarjuszów, dając im , stosownie do 
uchwały z d. 5/17 lipca, pierwszeństwo 
do koncesji po Strusbergu, jednakże bez 
opuszczenia któregokolwiekbądź z obo- 
wiązań byłych koncesjonarjuszów i bez 
przyznania jakiegokolwiekbądź nowego 
przywileju.

III. Jeśli po upływie oznaczonego przez 
izbę terminu posiadacze obligacji albo 
się wcale nie zgłoszą, albo nie zechcą, 
stosownie do uchwały z d. 5/17 lipca, 
wejść w miejsce byłych koncesjonarju­
szów — wówczas wypłaci rząd rumuński, 
w myśl powyższój uchwały, wartość u- 
skutecznionych dotąd robót i sprowadzo­
nego do kraju materjału kolejowego; dal­
sze zaś prowadzenie budowy uskuteczni 
przez Rumunów.

Raczcie przyjąć panowie deputowani 
wyraz nadziei, jaką  żywimy, że i tym 
razem będziecie na wysokości sytuacji, 
spełniając życzenia całego kraju .“

Petycje nadsyłane z prowincji są tego 
samego ducha, a nawet niemal tój samój 
treści.

Pytanie, co rząd i izby poczną z tym 
fantem?

Włochy.
Rzym 23 grudnia.

(W ład. K .) Jak  zapowiedziałem w liście 
moim przed trzema dniami pisanym, oj­
ciec święty na wczorajszym konsystorzu 
prekonizował jednego z naszych biskupów 
z pod moskiewskiego zaboru. Jest nim 
ks. W alenty Baranowski, który z sufra- 
gana został rzeczywistym biskupem lu­
belskim, przeniesionym będąc ze stolicy 
sorimańskiój in partibus infidelium. U kła­
dy więc między rządem carskim a W a­
tykanem nie są bezzasadną pogłoską, a 
pięciu innych biskupów polskich papież 
ma mianować w styczniu. P . Kapuist zaś 
urzędownie już oznajmił, że biskupi wy­
wiezieni w głąb cesarstwa powracają i źe 
170 księży już wróciło. Teraz dowiemy 
się wkrótce, czy rząd moskiewski darmo 
się zdobył na taką wspaniałomyślność, 
lub czy wyżebrał jakie ustępstwo i czy 
wdanie się arcybiskupa poznańskiego w tę 
sprawę (o czóm mówią, ale za co dotąd 
wcale ręczyć nie mogę), nie przyjdzie 
nam ciężko opłacić ze szkodą narodo­
wych naszych praw i polskiego ducha. 
Daj Boże, aby było inaczój !

Papież o ile wiem, nie miał allokucji 
tym razem. Gwałtowne usposobienie, w 
jakióm stronnictwo jezuitów i ultramon- 
tanie zagraniczni usiłują go utrzymywać, 
łagodnieje powoli pomimo nieustannych 
wrzasków niegodnój prasy, co się k a t  o- 
1 i c k  ą przezwała, a która obok posunię­
tych aż do ckliwości pochlebstw dla 
Piusa IX , zamienionego przez nią w Bo­
ga na ziemi, odznacza się zapamiętało­
ścią, nienawiścią, potwarzami, najbrzyd- 
szemi denuncjacjami, słowem, zupełnym 
brakiem miłości chrześcjańskiój. Aby wam 
dać wyobrażenie, co się dziś stało z prasą 
będącą niby rzecznikiem kościoła i religji, 
do jakiego stopnia upadku i nikczemno- 
ści doszła pod piórem ludzi, którzy nie 
są niczóm innóm, jak  polityczną sektą, 
przytaczam na chybił trafił ustęp z tak 
zwanego k a t 'o l ic k ie g o  tutejszego dzien­
nika la Palestra, który w tój ehwili od­
bieram. Zacne to pismo postanowiło skom­
promitować jednego z tutejszych, p rała­
tów, człeka bogobojnego, nieposzlakowa­
nego kapłana, ale znienawidzonego przez 
ultramontanów przez to, 
ojczyznę, myśli o niebie a nie (6 ziemi 
i znajduje, że kościół może _^ę. obejść 
bez doczesnćj władcy, (dłJJeiaż o takim 
jego sposobie myślenia niema żadnych 
dotykalnych dowodów. Są to więc pro­
ste podejrzenia, które sekta chce zaraie- 
ńić w pewniki przy pomocy oszczerstwa 
i najbrudniejszych plotek. Oto próbka 
tego świątobliwego stylu:

„Polecamy naszym czytelnikom eks- 
kanonika B..., tymczasowo wypędzonego 
z patrjarchalnój watykańskiój bazyliki. 
Ten najmilszy księżulo (questo locchetto 
di prete ammodo) trzyma wspólny sklep 
z korzennym kupcem na konto niby brata 
swego. Otóż w niedzielę w sklepie tym 
handel odbywał się w najlepsze, a o lOój, 
jak  raz w porę nabożeństwa, nasz czci­
godny kanonik (przepraszam! eks!) przy­
tomny był targowi, dając tym sposobem

budujący przykład święcenia uroczy" 
ś c l!“ W  następnym dzisiejszym num f 
k a t o l i c k a  Palestra do a je . „We ra r- 
wspomnieliśmy o pewnym eks-kt V 
bazyliki watykańskiój, który mów?’, 
b ił i t. d... wszystko to, cośmy opisan; 
jednakowoż corrige: Jegomość, o którym 
mowa, nie jest, nie był i nie będzie ni 
gdy kanonikiem watykańskim. Jest o 
kanonikiem, ale innój bazyliki; nie je"L 
jeszcze e k s ,  ale powinienby nim być 
owszem byłby już wykreślonym od 
wna, gdyby..., Nieprawda, aby był Ad 
co; owszem, jest on liberalnym p a t r j  tę 
W ytrącono go z W atykanu za to, iż tru 
dnił się tam szlachetnóm rzemiosłem Ju ­
dasza... Pilnuje gorliwie chorych, ale tyci 
którzy mu się podobają, a których p 
łożeni jego nie chcą, aby pilnował. Spo­
krewnił się z pewnym caccialepre 'Stron­
nikiem papie?kim) i rządzi s u mi e n n i e  
jego majątkiem. Owszem potrzeba wie 
dzieć, źe papież chciał teraz muren, pij 
sać dziedziniec Belwederu i źe zacn;, 
płan odważnie mu tego nie dopuścił, brcT 
niąc gruntu swego krewnego p.by zaś 
przeszkodzić ojcu świętemu, udał się d<> 
władz miejskich i tyle pracował, aż po 
stawił na swojóm... I  dosyć na tóm, al 
bowiem zdaje się nam, żeśmy się dosta­
tecznie już przysłużyli sprostowa.iiem nn- 
szórn najszanowniejszemu kapłanowi." Co 
za zuchwalstwo, cynizm, żółć i bezczi I- 
n o ść! Czyż nie zdaje się nam czytać 
Opryszka katolickiego i n i e  powi-działbyś, 
źe redaktorem Palestry jest ks. Kożmia^C 
Ale sekta ultramontańska jedna i ta 
ma w Rzymie i w Poznaniu; zdołała 
nawet zamienić wieczne miasto w owJ 
apokaliptyczną studnię, którój smrodliwi 
i mordercze wyziewy po całój się zie 
rozchodzą. Dlatego to na moralnóm ni 
bie takie zaćmienie słońca prawdy i 
łości; za tą grubą i  czarną chmurą 
czesnych par widnokrąg niebieski zn t| 
knął całkowicie. Rzym, źródło najeżaj 
szój wody nauki bożój, wysechł i 
pieszał. Na stolicy prawdy słowo m iłl 
zamilkło i tylko słowo nienawiści i 
chy ponuro grobowo się po Europie rd 
lega. Dziś kościoła Chrystusowego 
trzeba już szukać w Watykanie, ale w !l 
takumbach, tak jest, w katakumbach sg 
prawdziwie chrześcjańskich, pokorny 
maluczkich i miłujących, które cierl 
wierzą, kochają i czekają w milczenS

W iadomości z literatury i sztukj
Historja Radomyśla  nad Sanem (pr

K. z T.) Kraków 1871 r. str. 16. Ws 
mnieliśmy niedawno o „Dziejach m ia| 
Brzostka" napisanych przez mieiscow 
burmistrza a zaleconych przez radę szkj 
ną krajową nauczycielowi brzosteckie 
do pouczenia dzieci o przeszłości rodz| 
nego miasta. Wyraziliśmy przy tój spo 
bności życzenie, aby nauczyciele lub i 
światlejsi mieszkańcy naszych miast i 
steczek postarali się wszędzie o podo 
monografie, a za ich pomocą drogą 
dukcji przechodząc w wykładach sw< 
do dziejów całego narodu, starali się rJ 

o miłować młó d i - ow.WaLul. w  -Ay-C . ,jY y i
iż kocha’ sw^i^ sjdy. Dżi’ś‘ wypada nam napisać" ;ia t 

miejscu kościelną historję m. Ra t omy 
wydaną nakładem księży A ugus/ nów 
zapisaną (jak z pierwszój stronnicy 
nikać się zdaje) wedle dat dostarczonyct 
przez ks. Zyg. W ołka, prowincjała oo. 
Augustjanów, piórem p. Alojzego S k o ­
c z k a ,  Radomyślanina a nauczyciela szk< 
ły głównój w Krakowie. Jest to wpraw­
dzie raczój ubarwiona legendami historja 
radomyskiego klasztoru niż historja mia­
sta, lecz niebrak tu przecież historycznych 
ciekawych szczegółów a w każdym razie 
wydanie tój monografji nakładem klaszto­
ru , chwalebnym dla innych winno stać 
się przykładem.

Tygodnik mód nr. 51 zawiera: W albu­
mie młodój poetki; wiersz. Listy autorfc’ 
kroniki zagranicznój w Bibljotece W ar­
szawskiej. Zmiany i odkrycia n a jś w ie ż sz -  
w A fry c e . Korespondencja ze Lwo v

skiej i o strasznóm jój zaniedbaniu pod 
względem zdrowia. Dozwólcież, iż na ko- 
lendę z skromnych wsiowych jasełek  mo- 
: h przesunę wam przed oczy obrazek, 
nie nowy wprawdzie i powszedni, a prze­
cież niedosyć podobno znany.

W całym kraju  mamy (oprócz Lwowa 
i Krakowa) 21 szpitali uznanych jako 
p u b l i c z n e ,  w których mieści się około 
1150 łóżek dla chorych. W ypada więc — 
bo szpitale p r y w a t n e  w łiczbie około 
15 na mniój więcój 200 chorych nie psują 
bardzo rachuby — wypada mówię w zbli­
żeniu na 4000 mieszkańców prowincji 
j e d n o  łóżko. Znacznie lepiój pamiętają
0 sobie żydzi, bo w 15tu szpitalach ży­
dowskich mieści się łóżek 530, zatóm
1 łóżko na 1150 izraelitów.

T t  tak nieliczne zakłady znajdują się 
w mu ttach. Dla wsi, częstokroć od tych 
miast dz;e8iątkami mil oddalonych, cóż 
m am y? Mamy w każdym powiecie leka­
rza powiatowego płatnego przez rząd, a 
waży się właśnie w sferach rządowych 
zdanie, czy tego dobrego nie zanadto i 
czyby nie należało zmniejszyć liczby tych 
opiekunów zdrowia. Nazywa się to zresztą 
w języku urzędowym r e o r g a n i z a c j a  
spraw sanitarnych.

Ten więc rządowy lekarz szczepi dzieci 
w przepisanych terminach, robi oględziny 
sądowe na pobitych i zabitych, pisze re- 
lai e do becyrku, źe wybuchła ospa, cho- 
•sra i t .  p. — gdy mu wójt o tóm donie­
sie — nareszcie asystuje przy oddawaniu 
zdrowych do wojska. P raktyka prywatna 
zależy już od jego woli, chęci, czasu i 
usposobienia indywidualnego.

Tyle ze strony rządu, a cóż my? Nic!
Najczęściój oprócz tego powiatowego, 

szeroko i daleko drugiego lekarza nie ma, 
a więc całym ratunkiem bywa jakiś sa­
morodny doktór chłop, baba umiejąca 
z a m a w i a ć  choroby, wreszcie cyrulik 
żyd. Głównymi środkami tego ostatniego

są bańki krwawe i puszczanie krwi a ta­
kowe wcale nie skąpo zwykły się apli­
kować, owszem im więcój tóm lepiój, by­
le liczba szóstek stosowała się do ilości 
baniek i półkwaterków krwi.

O zabobonnych, cudackich, najczęściój 
nader szkodliwych kuracjach przez baby 
i chłopów mógłbym wam spisać księgę 
sporą.

Zapytajmyź się jeszcze sumiennie, czy 
my wiemy, kto to i jak  odbiera przy 
wejściu na świat tysiące nowo narodzo­
nych obywateli kraju, bo mniejsza już o 
to, źe kładą matce na żywocie oryginal­
ny l i s t  M i c h a ł a  a r c h a n i o ł a  (mo­
gę wam nim służyć), że każą rozrywać 
powałę i k  o ź 1 i n y *) na daebu, aby nad 
chorą był otwór, niejako łatwiejsza ko­
munikacja z archaniołem —  lecz czy wie­
cie i uwierzycie naprzykład rzecz tak nie­
słychaną, że owe samorodne akuszerki 
zarządzają niekiedy w krytycznych ra­
zach postawienie kobiety n a g ł o w i e !  
aby jój poród u l ż y ć ,  źe ta sama ko­
bieta, jeżeli straszną tę operację prze­
trwa, w ośm dni pojtóm, czy śnieg lub 
mróz, zimno lub gorąco, częstokroć pół 
mili i dalój m u s i  iść do parafji na w y ­
wó d ,  bo tak zwyczaj wsiowy każe, bo 
inaczój, jak mówią ci nieszczęśni, byłby 
n i e  u n o r ,  h a ń b a  w i e l k a ,  i sąsiedzi 
by ją  w y ś m i a l i .  Zapytajm y jeszcze, 
czy wiemy i czy kto policzył, ile to se­
tek do roku dziatek nieźywo urodzonych 
lub w parę godzin zmarłych wyniosą w 
czworograniastych skrzyneczkach pod pa­
chą na cmentarz.

Taki jest stan opieki zdrowia na wsi.
Lecz miejcie cierpliwość podsłuchać ze 

mną rozmowy interesowanych. Oto małe

*) K o i l i n y :  drążki przytrzym ujące szczyt 
strzechy. N ie  u n o r :  nie honor N i e  k a j t a  
s i e :  nie troszcie się. P r z o d e k  ku ty , prze­
dnia część wozu.

grono włościan obojga płci niedaleko 
krzyża z męką Pańską, niedaleko tóź i 
karczemki.

— Jak  się macie Jędrzejowa?
— Bóg zapłać, witajcie wszyscy razem, 

ja  ta jak ja , obleci; jacy m o j e m u  stra- 
śnie się o c y  s k a p u ś c i ł y .

— Wej! a cóż tam zaś za okazja się 
stała, dyć kum  na odpuście jeszcze łap­
sko patrzyli.

— Ano widzicie moi mili, jak wrócił 
z jarmarku, tak i bida, czy kto ucynił 
czy co —  a to kieby cboć na jedno śli- 
pie, toby f r a s k a ,  ale to na oba; zara­
biał siekirą, ja k  się nieobaczy, przyjdzie 
jakurot uginąć do kapy z r o b a k a m i  
(dziećmi).

—  A toście nie leczyli?
— Bogać ta nie, utarłam c e b u l i  z e  

s t a r ó m  s a d ł e m ,  to wom powiadom, 
takie się miękusienkie zrobiło jak wiel­
kanocne ciasto; brałam po skibecce, w y­
tarłam mu het do koła — n ic ! wścibioł 
dwa razy łeb do pieca po chlebie, jeszce 
gorzój! raili święconą kiełbasę okręcić 
koło szyi, gdzie tam! —  już sama nie­
szczęsna nie wiem co począć.

—  Choćby bańki...
— Dobrze wom gadać Błażej owa, wasz 

zarobił siedemnaście śrybła na bandosie, 
to macie z czego — a tu teraz bańki 
słyszę po półtrzeciej, Jabrom  bestja zdro- 
żoł; dyćbyra z pod duszy rada, a zkąd 
ja  biedna sierota...

Tu przerywa Szymek słynny na całą 
wieś mędrzec i doświadczony w tych rze­
czach (rwie czasem obcęgami zęby w kuź­
ni i z n a  nutnera czytać).

— Nie kpijta ludeńkowie, dawalibyście- 
ta zarobek dla żyda niewiary, abo to nie 
ma inakszego sposobu, abo to ja  nie wiem, 
z czego to poszło czy co ?

— P o r a jc ie  tóź  S z y m o n ie  jakeście 
grzecni.

— Hm 1 ja k  Jędrzej gonili ciołki, tak

znaleźli postronek z g u z a m i ,  złakomili 
się, taj wzięli i rychtyk tak jest — no 
kieby to jak i chłystek ale Jędrzej prze­
ciek niedzisiejsi, żeby tóż taką głupią ob- 
sermencją zrob ić!

— Oloboga! a toż to nie co jeno to, 
powróz z guzami do chałupy przynieść, 
to włośnie tyła co kołtun albo ślepota. 
Chryste! cóż oni dobrego zrobili.

— No cyt, nie kajta się, jacy ten po­
stronek przeciąć kosą na siedem części, 
wykopać pod przyciesią siedem dołków 
z tój strony gdzie okna niem a, ano w 
każdy dołek jeden kawołeczek, a guzy 
osobno w lanną szmatę niebieloną, trzy 
razy splunąć, a za siebie w ogień rzucić. 
Spróbujta, podziękujeta mi!

—  Bóg zapłać sąsiedzie, ale to słyszę 
Wojciech z za potoka obłożnie chory, 
możebyśeio jemu...

— H e he! Wojciech, to kamień a wo­
da, tyle pono jego świata co dzisiejszego 
słonka— nieborak, od takiego straszecne- 
go majątku h e j!

—  A cóż mu się stało ?
Rzeczywiście było tak, źe Wojciech na

polu przy pracy w chłodnój porze zagrzał 
się, zdjął kożuch, zaziębił. Przy doraźnój 
pomocy byłby prawdopodobnie w trzech 
dniach zdrów. Inaczój tłumaczy to Szy­
mon :

— Co się stało, wielkie dziwy! z ł y  
w i a t e r  z a w i a ł ,  niemoc go wzięła cał­
kiem na wnątrzu, chory n a w y 1 o t i tyła, 
taj trza ginąć, na to żaden doktór nie 
zradzi, no nie Wojciech pierwszy nie osta­
tni — W alanty wykopią mu stancyją na 
trzy łokcie i będzie mu ciepło pod śnie­
giem.

Dowcipkuje Szymek filozof, a tłoczy 
gwałtem węgiel do próżnój zresztą fajki 
i puka głośno ustami, jakby tym sposo­
bem większój siły chciał dodać swym 
mądrym wywodom.

Chciejcież jeszcze łaskawie pójść ze

mną do W ojciecha i jego m a j ą t k u .  
Nad potokiem mostek z gałęzi, za poto­
kiem na górce chata, smutna jak  nasze 
chaty lasowe, dzika a koszlawa grusza 
obok, cała ozdoba, przez wysoki próg — 
skrzypiącemi drzwiami—już m yiwśrodku.

Nad oknem krzyż Zbawiciela, zresztą 
gołe ściany, komin, pod oknem ława i 
stół jeszcze po dziadku nieboszczyku, 
kilka szarych garnków i łyżek na półce, 
już i wszystko. W  najciemniejszym kąci­
ku u góry na drążku kogut nastrzępił 
pióra, siedzi osowiały i dziwnie coś duma, 
u dołu na kilku deskach niedbale zbitych 
trochę barłogu, na nim chory w czarnój 
koszuli, nogi przykryte starą kożuszyną. 
Biedak blady, oczy zapadły, wypił już 
nieszczęsny i ocet z barwinkiem i wódkę 
z jałowcem, i wino z zajęczym smalcem, 
wyżył wszystkie leki, niepomogło ! dycha 
ciężko lecz leży spokojnie i milczy, a na 
zbiedzonóm czole pokój i rezygnacja taka, 
iżby niejeden bohater mógł pozazdrościć, 
obok ksiądz młody a zacny (mamy tu 
takich) po odbytym akcie świętym kończy 
modlitwę. Skończył i przemawia:

— Jakże Wojciechu rozrządziliście pra­
cą waszą?

— Ha dobrodzieju, testamentu nie pi­
sał, trzaby matareusza, koszt, ale ludzie 
wiedzą, dobrodziój będzie łaską poświad­
czyć, grunt i obejście całkiem najstarsze­
mu, ciołki i źrebicę Maćkowi, i dwa sta- 
janka od potoka i przodek kuty. Jadwi­
dze córce czterdzieści pięć papierków 
niech spłacą, krowę gniadą i płutno co 
w komorze, niech se weźmie, a co u tka­
cza to na t a k s y  o d  p e n t r a k t a c y j e ,  
jałów ka i krowa łysa na pogrzeb —  tyle! 
a o matce niech pamiętają, niech n ie  b iją  
i krzywdy nie robią.

— A byłże doktór u was — moźeby 
jeszcze...

— Ej dobrodzieju, radziło się we wsi, 
i d o k t o r k a  z Sielanki zam ^ iła  pr'-~~

dwa razy, kosztu i tak urosło półton- 
śrybła szóstek cztery, a miastowego z da­
leka ściągać, niechciałem dzieciom k r z y ­
wd y  robić, już kiój pan Bóg naznaczył, 
niech będzie wola Jego, taćto śmierś r 
w i e l k a  s u b j e k c y j a ,  jacy aby się 
dzieci nie kłopiii i obrazy boskiój nie było.

Ksiądz odjechał, w chacie znów cu-io, 
gospodyni obciera fartuchem oczy, ale 
koło komina zajęta, bo dzieciom tr^r1- 
jeść zgotować, dzieci w polu przy pracy

W  trzy dni potem zdąża powoli z pa­
górka przez potok wózek zaprzężony pan. 
wołków, na nim trum na z czterech de- 
szczułek, na trumnie krzyżyk sadzą uma­
lowany, nauczyciel miejscowy na przedzie 
wyśpiewuje donośnym głosem:

„Schowajmy wi ę c  (!) to ciało w grobie
„Niechaj tam  spoczywa sobie —
„A\'yrok na wszystkich ludzi uczyniony et'-

za wozem kilku sąsiadów z pochyion' 
odkrytą głową. — Odprowadzili. Ksią 
wyszedł, pokropili, schowali

Konwój potem na kieliszeczek i wrac
— Ale to p r e f e s u r  bestyja oracyj 

powiedział, to aż w a r t o  u m i e r a ć .
—  No i trumnę D'iał ślicerną — taki 

deseki bielusieńkie kieby mliko, zkąd za 
kupili taką tarcicę?

— Niekupili.pocesur darował, Woj ciec 
wsegdy psecio mieli s c ę ś c i e !

Hej! a jak się wam ten obrazek podo 
wy panowie tam w górze i wy panów 
organicznój pracy, radzicie pięknie, chr< 
nicie małe ptaszki od zagłady, liczyc 
ile nas jest miljonów, ale cóż z tego, ki 
dy z miljonów tych tysiące padają b 
ra tu n k u , bez pomocy —- często z a tr  
lekami, które podają na przemian : prz 
sąd, głupota, nędza lub chciwość. A wszą 
źe to sto lat tuż na kara u, sto lat j  
pokutujemy to, .' :śmy nie widzit :i ty 1 

■, żeśmy dzielili pojęcie człow eka 
-przywilejowanych i niewolników
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Wielki nieznajomy; obrazy naszych cza­
sów Kraszewskiego. Dombey i syn; po 
wieść Dickensa. Dodatek z drzeworytami 
i krojami.

Prz y jac ie l  dzieci nr. 51 zawiera: Nauka 
moralności. C y g a n ie ; przełożył K arol 
Hincz. Gawędki rymowane o sztukach 
pięknych. Dobry uczynek; komedja na­
pisana dla Wiktorka przez jego mamę 
Krajobraz indyjski nad brzegiem stru­
mienia w północnćj Ameryce. Początek 
żeglugi parowój. Hata indyjska w Me­
ksyku, z rycinę. Wieści ze świata. Mały 
ogrodnik. Kto tu lepszy; bajka. W do­
datku : Kwaśna minka. Prawdziwy męż­
czyzna ; wiersz. Zła myśl. Rozumna pa­
nienka. Żal próżniaka; bajka.

Ajencja główna w wydawnictwie czy­
telni ludowćj A. Nowoleckiego w Krako­
wie, ulica Florjańska nr. 339.

P r a w n ik ,  nr. 52 zawiera: O odsyłaniu stron 
drogi spornćj w toku rozprawy 

v... ,-o is - ł dr. Karol Wurst. — Praktyka
ę d p w a "C-l ainis tracyjna.— Usterki w _no- 

• urządzeniach sadów i iD"- J . . uz.—  
i ludomości potoczne.

Z w ias tu n  ew ang ie liczny ,  nr. 12 zawiera:
Czego szukać powinniśmy. — Szkoła bezkonfe- 
syjua i bezpłatna. — W yłożenie najgłówniej 
szych prawd chrześcjańskich (c. d.). — Obja­
wienie św. Jana (dok.).— Przegląd literacki.— 
Nekrologja. —  Z kościoła i o kościele. —  Dary 
na l. ią. — Od wydawcy. —  Jako dodatek: 
Were, .‘iskie wiadomości misyjne nr. 12. *

Kronika potoczna i rozmaitości.
N ędza  W  biedniejszych warstwach ludności 

krakowskićj, szczególnie po przedmieściach, do- 
Bzło do najwyższego stopnia. Mróz i głód da­
wno już tak nie dał się we znaki ludności tćj 
jak tego roku, a tutaj ani o ogrzewalniach, ani 
o zupach rumfordzkich, ani o domu przytułku 

lc nie słychać. Pod względem urządzeń i za­
kładów dobroczynnych, Kraków dzisiaj stoi 
najniiój może jak którekolwiek z większych 
miast .polskich; dla biednych znikąd nie ma 
ratunku, +iie ma pomocy. Po przedmieściach 
znaleźć można biedne rodziny z kilkorgiem  
dzieci marznące w ciasnćj komorze, a które 
dla braku odzieży nie mogą wyjść na miasto, 
aby wyciągać rękę po jałmużnę; węgle magi- 
stracł ■> za któremi tyle nachodzić się trzeba 
po różnych biurach, kosztują 63 cent. cetnar!

Niech nam wolno będzie na dzień Nowego 
roku przypomnićć dobroczynnćj publiczności 
tę okropne nędzę i wezwać ją gorąco, aby przy- 
lajmnićj licznćm a hojnćm zakupywaniem tak 

zwanych kart „uwolnienia od powinszować No­
wego roku," przyczyniła się w małćj cząstce 
do ulżenia nieszczęść biedniejszych klas lu­
dności krakowskićj. „Karty te uwolnień" za­
kupywać można prócz u komisarzy obwodo­
wych i w magistracie, także w różnych miej­
scach podanych na obwieszczeniach magistrac­
kich po rogach ulic.

Na Ogrzew alnie  w administracji Kraju  z ło ­
żył: M. W. 3 zła., J. X . z Monachium 5 zł. 
bawarskich.

Na w y s ta w ę  to w .  p rz y ja c ió ł  sz tu k  p ię ­
knych przybył duży pejsaż morski Fabaijusza

D usse ld o rfu
W sali  w y k ła d o w e j  m uzeum  tec h n ic z n o -

PfZfcir.ysłowegO w niedzielę :ia 31 grudnia 
, ledą się następujące popularne wykłady: od 

z .4 — 5, p r o f .l iu s z c z k ie w ic z :  „O piękno- 
!ci wyrobów rękodzielniczych i przemysłowych 
w ogólności, na czem się takowa zasadza, a w 
szczególności o piękności kształtów i środkach 
przyozdabiania," wykład czwarty; —  od godz.
5— 6, prof. dr. W ie r z b ic k i:  „O kalendarzu 
starego i nowego stylu."

Wstęp bezpłatny dla słuchaczów obojga płci. 
t  Dziś odbył się pogrzeb Aleksandra hr. 

Przeździeckiego. Bardzo licznie zgromadzona 
T”’bliczność, wielu profesorów, literatów, arty­
stów, odprowadzili zwłoki zasłużonego męża 

& wieczny spoczynek. Trumnę niosła mło- 
ziez akademicką przy otoczeniu wszystkich 
echów.

^ r a k  t a n ic h  m ie sz k ań .— Nie tylko w P esz- 
pomyślano już o mieszkaniach 
ożuej ludności, ale nawet i w 

, jak w Czerniowcach, za- 
zeuie celem budowy ta­

nich domów i oddawania takowych w posiada
niu chcącym je  nabyć, za częściowćm spłaca 
niem. Tylko u nas w Krakowie, mimo nie 
odzownćj potrzeby zaradzenia brakowi tanich 
mieszkań, gdyż liczba ludności z każdym nie 
mai dniem wzrasta, jakoś nic a nic o tćm nie 
słychać.

Magistrat nasz nie bierze inicjatywy w spra 
wie tćj jak by to czynić powinien, przez wy 
stawienie na licytację tanich gruntów miejskich 
w s z y s tk ic h  j a k ie  ty lk o  są  do d y sp o  
z y c j i ;  rada miejska również nic w tym wzglę 
dzie nie robi; nasi kapitaliści krakowscy któ- 
rzyby mogli połączyć usługę obywatelską z ko 
rzyścią pieniężną, nie robią tego; nasz patry 
cjat bogaty w ogóle nie lubi budować, konten- 
tując się staremi swemi domami; jeżeli czasem 
zapotrzebuje pracy budowniczego, to chyba 
tylko na kosztowny grób jakiś lub kaplń zkę 
na cmentarzu; do budowania domów czynszo­
wych, a tćm samćm do powiększenia miasta i 
ulżenia ludności zamożnćj, żaden z naszych 
bogatych patrycjuszów się nie bierze. Jest to 
pod pewnym względem brak uczucia obowiąz­
ków obywatelskich, które przecie w tym pun 
kcie tak dobrze dzisiaj dałyby się połączyć 
z korzyścią i zyskiem spekulacyjnym. Przy 
nadzwyczaj wygórowanych dziś czynszach od 
mieszkań, kapitaliści którzyby nowe budowali 
domy obliczone na mniejsze i iańsze mieszka­
nie n ie  o p ła c a j ą c  p o d a tk u  ja k o  od no  
w ych  d o m ó w , mogliby znaleźć należyte opro­
centowanie włożonych kapitałów. A  wreszcie 
co robią nasze banki i czyby się nie dało po- 
myślćć o stworzeniu banku lub stowarzyszenia 
w celu budowy tanich mieszkań. Wprawdzie 
bank galicyjski chciał zakupić od magistratu 
kilka parcel na plantacjach w celu budowy; ale 
rada miejka słusznie nie przystała na to, gdyż 
bank zamierzał wystawić tam kilka willi dla 
pp. dyrektorów a względnie dla pp. dyrektorek, 
co by było bardzo ładnie ale bez korzyści dla 
miasta.

B aw i w  na sz em  m ieśc ie  p. W łodz. Spa- 
sowicz, adwokat z Petersburga, znany ze zna- 
mienitćj obrony w sprawie Nieczajewa, gdzie 
stanowisko nasze polskie w słowiańszczyznie 
wybitnie i odważnie nacechował. Znany jest 
i z napisania „Historji literatury polskićj" po 
rossyjsku, w „Historji literatury słowiańskićj," 
wydanćj w r. 1865  przez Pypina; w zbiorze 
tym literatura polska góruje nad resztą literatur 
razem wziętą. Pan Spasowicz w wydanym 
przez W olfa „Zbiorze dziejopisarzów polskich," 
tłumaczył na polskie Rudawskiego i Heiden- 
steina. W  r. 1862 tłumaczył Ahrensa „Ency- 
klopedją powszechną," wydaną po polsku na­
kładem Ohryzki. Opracował do druku „Statut 
litewski." Brał udział w wydawnictwie „Sło-
wa“ 1859 r. i przedruku „Volumina legum."
Prawnicze prace jego po rossyjsku w yszły w r. 
1851 i 1863 . Słychać iż porzuca adwokaturę, 
aby oddać się wyłącznie ulubionym sobie pra­
com literackim, mianowicie historji.

R ada  m ia s ta  P o d g ó rz a  z wiosną 1872 r. 
rozpoczyna budowę nowego budynku szkolne­
go, mającego pomieścić szkołę dla chłopców, 
szkołę dla dziewcząt, mieszkania dla dyrektora 
i nauczycielki szkoły. Gmach ten składający 
się [z 17 pokoi, do którego plan bardzo gu­
stowny, piękny i praktyczny wykonał p F.mil 
Serkowski, ma być postawionym prawie na 
środku miasta, w bardzo pięknćm i zdrowćm 
położeniu, otoczony ogrodami, i bedzie nie 

Ł cieniem miasta Podgórza-, ale. pod 
w zg .ęje i#  praktycznym i gustu może być wzo­
rem innycn b: lynków szkolnych. Trzebaby 
tylko jeszcze pomyślćć o lepszóm wyposażeniu 
nauczycieli podgórskich, które pozostawia wiele 
do życzenia.

We L w o w ie  grają dziś w teatrze polskim  
nową komedję Leopolda hr. Starzeńskiego p. t. 
„Czarodziejka. “

Na posiedzen iu  wiedeńskiój akademji nauk 
odbytśm dnia 6 grudnia b. r., omawiał kustosz 
dr. H. W. Reichard nadesłaną przez p. Rosta­
fińskiego rozprawę p. t. „Prodromus florae 
Poloniae, pars I." Rozprawa ta obejmuje tyl 
ko florę królestwa kongresowego i opatrzona 
jest na wstępie historycznym poglądem na do­
tychczasowe prace naukowe w tym kierunku 
dokonane.

Rapp, nowominowany prokurator rządowy w 
Pradze, kazał natychmiast po objęciu swe ;o 
urzędu skonfiskować: Pokrok nr. 361 , Poseł

z Prahy  nr 310 , N arodni listy  nr. 358 , Politik  
nr. 360  i 361.

T r a f i ł a  k o sa  n a  kam ień . Pewien bo­
gacz paryzki napisał raz do S cr ib eg o ,  
sławnego komedjopisarza, następujący li­
ścik : „Szanowny Panie! Miałbym wielką 
ochotę połączyć się z Panem w celu wspól­
nego utworzenia dzieła dramatycznego. 
Czy nie zechcesz mi Pan uczynić tćj 
grzeczności i napisać komedji, do którćj 
bym tylko kilka wierszy dołożył i czy 
pozwolisz, bym w tytule jako współpra­
cownik był wymieniony? Okażę się Pa­
nu za to w wszelki możliwy sposób wdzię­
cznym, zostawię mu cały pieniężny do­
chód z przedstawienia i sam poniosę ko­
szta jak najwspanialszćj wystawy; chodzi 
mi tylko o udział w sławie."

Próżny w najwyższym stopniu i nad 
zwyczajnie w tytn względzie drażliwy 
Scribe odpisał: „Panie! Ubolewam, że 
nie mogę przyjąć pochlebnćj propozycj 
Dańskićj, gdyż pojęcia moje o religji i 
przyzwoitości każą mi uważać jako rzecz 
niestosowną, by k o n i a  z o s ł e m  w je ­
dno wprzągano jarzmo." —  Na to prze­
słał mu bogacz krótką odpowiedź w na­
stępujących słowach: „Panie! Bezwsty­
dny list pański otrzymałem. Jakićm pra 
wem śmiesz mnie pan k o n i e m  nazy­
wać?"

P rz y ro d n ik  n o rw e g sk i  Holm gren, chcąc 
sprawdzić teorję Darwina, przedsięwziął 
doświadczalnie okazać możność przecho­
dzenia jednych rodzajów zwierząt w dru­
gie. W tym celu osadził on g o ł ę b i e  
na pokarmie zwierzęcym, aby poznać, 
jakićj ich żołądek ulegnie zmianie. Uda­
ło mu się rzeczywiście te roślinożercze 
ptaki utrzymać przy życiu pokarmem 
mięsnym z dodatkiem masła, przyczóm 
temperament ich uległ widocznój zmia­
nie: stały się złośliwemi i silnie uderza­
ły  na pokazywany im palec.

Przy sekcji żołądek okazał przejście 
istotne od żołądka ptaka roślinożerczego 
do żołądka mięsożernego. Sądzi więc 
Jolmgren, że długićm prowadzeniem po­

dobnych doświadczeń możnaby ptaki ro- 
ślinoźercze przeprowadzić w drapieżne; 
naturalnie trzebaby to prowadzić przez 
niejedno życie ludzkie, gdyż dopiero po 
wielu pokoleniach w ten sposób żywio­
nych możnaby się spodziewać zupełnego 
przeobrażenia ptaka pospołu z dzióbem 
i szponami. — Holmgren pracuje nad 
tćm usilnie.

W razie pomyślnego rezultatu tych u- 
siłowań, nasuwałby się nieodbicie wnio­
sek , że przetworzenie się gatunku, wy 
wołane sztuczną hodowlą, mogłoby ró­
wnież nastąpić bez współudziału czło­
wieka, skutkiem samćj tylko powolnćj 
zmiany stosunków klimatycznych, warun­
ków pożywienia i t. p. wpływów ze­
wnętrznych.

W pły w  o s io w e g o  o b ro tu  ziemi n a  p o ­
s t a ć  pni d r z e w .— Obrót ziemi około swój osi 
okazuje się w rozmaitych skutkach. Oprócz 
znanych już dawnićj skutków tego obrotu, 
którymi są: pozorny wschód i zachód ciał nie­
bieskich, zbaczanie ku wschodowi ciał spada­
jących z wielkićj wysokości, zbaczanie płasz­
czyzny oscylacyjnćj wahadła, podmulauię. pra­
wego brzegu rzek płynących w kierunku (połu­
dnika na półkuli północnćj, a lewego brzegu 
rzek płynących w tym samym kierunku na pół­
kuli południowćj, zmiana kierunku wiatrów i 
prądów morskich i niektóre inne jeszcze zjawi­
ska, spostrzeżono w najnowszych czasach także 
w świecie roślinnym jedno zjawisko, będące 
wynikiem obrotu ziemi.

Francuzki minister Musset zrobił spostrzeże­
nie na wielu tysiącach drzew wyrosłych w ró­
żnych okolicach, że ich pnie nie mają prze­
cięcia okrągłego lecz eliptyczne i że wielka oś 
elipsy, którą tworzą słoje drzew, zwróconą jest 
widocznie w kierunku od zachodu ku wscho­
dowi. To spłaszczenie pni drzew od strony 
północnćj i południowćj, a przedłużenie ich 
w kierunku od zachodu ku wschodowi, spo­
strzegać się daje szczególnie na drzewach ma­
jących korę gładką. Drzewa z korą chropo­
watą okazują t-lk o  wtenczas wyraźnie formę 
eliptyczną, jeżeli są stare i niezdeformowane 
przez wpływy przypadkowe. Równoległość mię-
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dzy położeniem wielkićj osi elipsy u pni drzew, 
a kierunkiem, jaki siła odśrodkowa wynikająca 
z obrotu ziemi nadaje ciałom wolnospadają- 
cym z wielkićj wysokości, uważa Mujset jako 
skutek obrotu ziemi.

T e a t r . — w  niedzielę dnia 31 grudnia danćm 
będzie: „Hamlet królewicz duński," tragedja
w 5 aktach przez Wiljama Shakespeara, prze­
kład Józefa Paszkowskiego z Bibljoteki War- 
szawskiój, dla sceny tutejszćj zastosowana.

HOTEL SASKI. Przyjechali: Stan. Bieliński 
dr. praw ze Sanoka; Tytus Jaruntowski obyw. 
z Rossji; Maks. Fajans artysta, Lucjan Woy- 
niłłowicz ob., z Warszawy; W łodz. Spasowicz 
adwokat z Petersburga; Bronisława Hasfort 
majorowa z Kijowa.

HOTEL DREZDEŃSKI. Przyjechali: Adam 
Kański wł. d., Walery Fiedziuszko wł. d., z 
W ołynia; Herman Dunaj inżynier z Turcji; 
W ład. Tercukoczy art. dram. ze Lwowa; A. Sei­
fert inżynier z Stefkowa; Marja Rucka wł. d. 
z Kongresówki; Sewe-yn Kisielewski ob. z Słu­
piec; Józef Hanzel ob. z Bochni ; Aniela Mal- 
czyńska wł. d. z Galicji; Klemens Kostcheim  
adwokat z Rzeszowa.

N a d e s ła n e .
Naczelnemu Lekarzowi oddziału Chirurgiczne­
go szpitala sw. Łazarza, Doktorowi Medycyny 

Ghirurgji, słynnemu i zaszczytnie znanemu 
Operatorowi

Alfredowi Obalińskiemu
składam publicznie najszczersze moje podzię­
kowanie za uratowanie mi żony i matki dzieci 
przez odjęcie rakowatćj piersi z nadzwyczajną 
zręcznością i łagodnością wykonane, a dając 
chorćj następnie stosowne leki, w krótkim cza­
sie powrocił jej dawny stan zdrowia w zu­
pełności. —  Bóg z a p ła ć !

Kraków d. 30 grudnia 1871 .
St. Strzeszyński.

Wiadomości telegraficzne.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
B ia ła  23 grudnia. —  Pszenica 6 .1 2 ,  żyto  

4 .95 , jęczmień 3 .0 5 , owies 1 .90 , groch 7 .30 , 
kukurydza 7. — , bób 6 .5 0 , soczewica 8 .50 , 
proso 7 .80, tatarka 4 .3 0 , ziemniaki 2 .3 2 , koni 
czyna 28, siano 1 .50 , k o n ic z l.8 0 , słoma 1 .30 , 
centnar wełny 6 0 — 1 20 , lnu 20 , konopi 24, 
drzewo twarde 10, miękkie 7 .50 , funt mięsa 
0 .26 , wyrobnik dziennie 0 .4 0 — 0 .6 0 .

Kęty 23 grudnia. —  Pszenica 0, żyto 5 .-  
jęczmień 3 .5 0 , owies 1 .85 , ziemniaki 1 .85 , 
siano 1 .20, konicz 1 .80 , słoma 1 .— , drzewo 
twarde 8 .32 , miękkie 6 .3 0 , kopa jaj 1 .80 . 
masa masła 1 .60 , ft mięsa 0 .2 0 , robotnik bez 
wiktu 0 .50 .

Now y S ę c z  2g grudnia. —  Pszenica 5 .88 , 
żyto 4 19, jęczm ień 3. — , owies 2. — , groch 
5 .25 , ziemniaki 2 .2 5 , słoma 0 .6 0 , siano 1 .10 , 
drzewo twarde 8 .50 , miękkie 5 .5 0 , funt masła 
0 .60 , masa okowity 0 .64 .

Ośw ięc im  23 grudnia. —  Pszenica 5 .50 , 
żyto 4 .— , jęczmień 3 .2 5 , owies 1 .9 0 , groch 7, 
bób 6 .5 0 , tatarka 4 .— , proso 4 , kukurydza
4 .5 0 , ziemniaki l.rO , rzepak 7 .— , koniczyna
22 .50 , siano 2. — , konicz 2 .4 0 , słoma 1 .45 , 
drzewo twarde 8, miękkie 5 .8 0 , masa okowity 
0 .8 0 , masła 1 .80 .

RzeS7Ó\y 23 grudnia. — Pszenica 5 .9 5 , żyto 
4 .35 , jęczmień 3 .5 0 , owies 1 .9 0 , groch 5 .75 , 
fasola 6 .25 , tatarka 3 .6 5 , proso 3 .7 5 , ziemniaki 
2.4Q, rzepak 15, koniczyna 26 , siano 1 .45 , 
słoma 0 .8 5 , drzewo twarde 1 3 .5 0 , miękkie 9, 
okowita 0 .8 4 , kopa jaj 1 .60 , funt m asła 0 .5 0 , 
mięsa 0 .17 , centnar lnu 22 , konopi 18 .

W ieliczka 23 grudn.—  Pszenica 5 .8 8 , żyto  
4 .1 9 , jęczmień 3, owies 2 .— , groch 5 .2 5 , zie­
mniaki 2 .25 , siano 1 .10 , słoma 0 .6 0 .

O bw ieszczen ie  —  Dyrekcja Galie. Towa­
rzystwa Kredytowego ziemskiego pobierać bę­
dzie od zaległości ratalnych zacząw szy od Igo  
Stycznia 1872  po 7°/0 odsetków za zwłokę. 
W razie zaś, gdyby zaległość przenosiła jedno 
półrocze, na tenczas dalsze odsetki za zwłokę 
po 8°/0 obliczone będą.

Z Dyrekcji Galie. Towarzystwa Kredyto­
wego ziemskiego-

W e Lwowie d. 29 Grudnia 1 871 .
Krasicki.

?... wiek — jak ci co 
!" zapomnieli nią 
’h braci, zgubili i

szanowny znów 
łbyś sobie spokój 
— idźno paniczu 
mł ó c ą ! "  
zacnój połowicy, 
a i rację, trzeba 
hciałem jeszcze 
yba^cie^ inną 

ronikarzem!
M. Z.

I WENECJI.
POWIEŚĆ

i  czasów rzeczypospolitej
P. HelBego.

(Na język  polski przełożom  przez M. G.)

(Dokończenie.)

Mijając tam pałace Morozinich i Ve- 
nierów, wzdrygnął się mimowolnym dre- 
zczem; widok ten całe pismo jego ży­

cia w jednę zwił chwilę. Gmachy te zda­
wały mu się pomnikami jego natchnień 

' czynów... ale gdy wydostał się na Giu- 
decca i ujrzał ozłocone księżycowym bla­
skiem starożytne mury pałacu dożów, 
straszną jakąś myślą zaiskrzyły mu się 
oczy. Wszak to tam miejsce tracenia zło­
czyńców, tam mógłby znaleźć ulgę dla 
swego sumienia? Lecz godziłoż się jemu 
stawić się trybn- 
sąd za zabó.btwo miodego

rzyści, jakich dotąd jeszcze spodziewał źrocza, noc była pogodna i ciepła... Lecz j Pan jeden byłeś moim powiernikiem,
r , A  rwr • r\Mr> iTiirnA/llł n(T łl*lT- lIlLlOnIA H ...   A. 1 V I *. « * . t 1 *się z swych czynów; przywróciłby try­
bunałowi spokojność i nieznającą hamul­
ca władzę.

I znowu ostatnia błysła mu w duszy 
nadzieja, że nawet męczarnie jego i za­
bójstwo przyjaciela posłużą do zasiewu 
lepszćj przyszłości. Jeżeliby trybunał po­
sądzono o przelanie tćj niewiunćj krwi, 
może krew ta byłaby ostatnią właśnie 
kroplą przepełniającą kielich goryczy... 
Może krew ta zbudzi w narodzie ducha 
i natchnie go siłą do skruszenia swych 
pęt?...

N ie, nie godzi się zabójcy dla przy­
niesienia ulgi wyrzutom sumienia i wła- 
snćj rozpaczy, położyć dobrowolnie gło­
wię pod miecz doczesnćj sprawiedliwości. 
Zniszczyłoby to cały skutek krwawych 
czynów, a trybunał poczułby się wolnym 
od obawy tajemniczego wroga, jak ró­
wnież od odpowiedzialności przed Europą.

Silną dłonią kierowane wiosła szybko 
przerzynały nadbrzeżną falę i wkrótce 
wpłynął Andrzej do portu, gdzie spoczy­
wało kilka na kotwicach stojących okrę­
tów, pilnujących bezpieczeństwa miasta.

W tćj chwili i tu głucha panowała ci­
sza; tylko latarnie okrętowych czat zda­
wały się czuwać wśród nocy. Zaledwie 
jednak ukazała się łódka Andrzeja, zaraz 
zjawiła się straż, zatrzymując g o , stoso­
wnie do nowych przepisów utrudniają­
cych wyjazd z miasta bez wyraźnego ze­
zwolenia rządu.

Ajentowi trybunału łatwo było wyle­
gitymować się, dać hasło i bez dalszych 
przeszkód wypłynąć na pełne morze.

właśnie wśród ciszy przestworza tćm gwał- * pana więc jedynie proszę o współczucie, 
townićj miotała wewnętrzna burza duszą o pobłażliwe wspomnienie

P e s z t  29 grudnia. Reform utrzymuje, 
ż e  s k u t e k  r o k o w a ń  z K r o a c j ą  
j e s t  z a p e w n i o n y .  Ugoda ma doznać 
wielu zmian, które atoli nienaruszają jćj 
istoty. Tak mianowicie ma się odbywać 
mianowanie bana na przedstawienie i za 
kontrasygnacją całego ministerstwa. Mi­
nister kroacki ma być odpowiedzialnym 
także i przed sejmem kroackim. Kroacja 
ma odstępować od samoistności finanso- 
wćj, ma jednak i pod tym względem o- 
trzymać wiele ustępstw autonomicznych.

Reform  występuje bardzo ostro prze­
ciw Koszutowi i przeciw jego porozumie­
niu się z Czechami.

P e s z t  28 grudnia. Mowa tronowa wy­
warła tu nadzwyczajne wrażenie; wielu 
widzi w nićj zuaną otwartość hr. A n- 
d r a s s y ’e g o.

P r a g a  28 grudnia. Mowa tronowa w 
kołach czeski czyni głębokie wrażenie. 
Sami Czesi przyznają, — że treść mowy 
tronowćj dowodzi, iż rząd teraźniejszy 
zajmuje bardzo silne stanowisko.

M onachjum  28 grudnia. Biskup utrechts- 
ki, jansemsta przybywa do Mehring, aże­
by w gminie starokatolickićj u d z i e l a ć  
b i e r z m o w a n i a .  — Posłowie J o r d a n  
(liberalny) i S c h l e i c h  (ultramontanin) 
złożyli mandaty.

P a ry ż  29 grudnia. Journal Officiel o- 
głasza kilka dekretów znoszących wiele 
uchwał rad municypalnych.

Tenże sam dziennik zaprzecza rozmai­
tym pogłoskom o rzekomem ujęciu za­
kładników przez władze wojskowe pru 
skie w zajętych departamentach.

Komisja do reorganizacji armii oświad­
czyła się wczoraj za pięcioletnim trwa­
niem służby wojskowćj.

P a r y ż  28 grudnia. Dziennik Gambetty 
Republique Franęaise wzywa Paryżan, a- 
żeby W i k t o r a  H u g o  wybrali do zgro­
madzenia narodowego. Gambetta sam u- 
n ik a  Paryża podczas trwania wyborów. 
Mac-Mahon odrzucił kandydaturę ofiaro­
waną mu przez deputację związku dzien­
ników. tSoir jest tego zdauia, że Mac- 
Mahon postąpił sobie roztropnie, gdyż 
kandydatura jego musiałaby była zrobić 
wielkie fiasco.

Rzym 20 grudnia. Senat rozpoczął zno­
wu rozprawy budżetowe. — Wiadomość 
o śmierci kardynała Amati’ego nie po­
twierdza się. 's - .

B elg rad  29 grudnia. Vidovdan sątjzi, 
iż są jak najlepsze widoki pojednamlą 
s t r o n n i c t w a n a r o d o w e g o k r o a ć -  
k i e g o  z r z ą d e m  w ę g i e r s k i m .  Ł a­
two stać się może, iż wkrótce członkóą 
wie stronnictwa tego utworzą rząd w Zsr ' 
grzebiu.

A te n y  27 grudnia. Przy głosowaniu na 
wczorajszćm posiedzeniu izby, ministerjum 
zostało w mniejszości; następstwem tego 
jest przesilenie ministerjalne.

K o ns tan tyno po l  28 grudnia. Levant T i­
mes p isze: „Z powodu poważnego i roz­
tropnego usposobienia narodu serbskiego 
otaczają mocarstwa opiekuńcze rozwój 
Serbji przychylnemi względami, a Porta 
życzliwością."

Nie zwykliśmy na tćm miejscu nigdy 
odwoływać się do felietonów naszych. 
Niech nam jednak, w braku ważniejszych , 
wdadomośei zagranicznych w dniu dzisiej­
szym, kiedy po raz ostatni w tym roku 
odzywamy się do naszych czytelników, 
wolno będzie zwrócić ich uwagę na za­
mieszczony powyżćj drugi felieton o „Sa-
nitarności na wsi." Na dzień Nowego Ro­
ku polecamy gorąco czytelnikom naszym 
na prowincji, po wsiach i miasteczkach 
ten obrazek z życia ludu naszego; obra­
zek mieszczący w sobie kilka rysów smu­
tnych, ale może nieprzesadnycb.

Lud, to podstawa naszego bytu naro­
dowego; a przypatrzmy się zbliska, jak 
ten lud żyje, jak przesądy i zabobony, 
jak ciemnota i głupota tamują wszelki 
rozwój jego, podkopują dobrobyt i ni­
szczą tę podstawę naszego bytu. A jako 
rozpamiętywanie noworoczne, niech nam 
wolno będzie czytelnikom naszym pole­
cić ten temat: w jaki sposób dałoby się 
zapobiedz tćj okropnćj, lud nasz ogarnia- 
jącćj nędzy moralnćj i materjalućj. Co 
do nas, tym kwestjom społecznym i hu­
manitarnym, obok wszelkich spraw poli­
tycznych, jak dotychczas tak i na przy­
szłość chętnie otwierać będziemy łamy 
naszego pisma.

Ostatnie telegramy.

Przegląd polityczny.

Andrzeja.
Z szałem rozpaczy uderzał on falę wio­

słami, aby chociaż jćj szumem zagłuszyć 
ów jęk okropny, który mu w uszach wciąż 
dzwonił i powtarzał te słowa: „O matko, 
matko moja biedna!"

Po kilkugodzinnćj podróży dobił on 
do brzegu przed klasztorem, stojącym na 
szczycie skały.

OO. Kapucyni, żyjąc z jałmużny przy- 
mesionćj im przez chiozzotów i uzbie- 
ranćj na stałym lądz:e, zamieszkiwali ten 
klasztór pośród ubogićj jak oni ludności 
rybackićj, którćj nieśli pociechę, radę i 
pomoc w każdćj życia doli.
1 Andrzej zadzwonił u bramy.

Natychmiast zjawił się braciszek fur- 
tyan z zapytaniem: kto stoi u wrót?

— Człowiek konający, a pragnący się 
widzieć z ojcem Pietro Maria.

Mnich odszedł, a Andrzej usiadłszy na 
ławie przed bramą, przy słabćm świetle 
lampki palącćj się w celi furtyana, pisał 
na kartce wydartćj z swego pugilaresu 
następujące wyrazy:

„Delegacja galicyjska wniosła rezolu­
cję do rady państwa" — oto wielki i wa 
żny fakt, o którym nam doniósł wczoraj 
telegram. Zdanie nasze o tym kroku de­
legacji znają już czytelnicy nasi, bośmy 
we wczorajszym artykule wstępnym sta­
rali się wykazać, że na wezwanie za­
warte w mowie tronowćj, aby Galicja ży­
czenia swe postawiła w reprezentacji pań­
stwa, nie można inaczćj odpowiedzieć, 
jak wniesieniem rezolucji. Tak s;ę też 
stało— a kwestja galicyjska tćm samćm 
zajęła znowu w radzie pań-twa pierwszo­
rzędne stanowisko, które się jćj tam na­
leży tak długo, dopóki załatwioną nie 
zostanie. Rozpocznie się teraz znowu pod­
jazdowa walka o pojedyńcze artykuły re­
zolucji w komisji 24 członków; walka ta 
nie powinna teraz długo się przeciągać, 
bo każdy z tych artykułów w dawniej­
szych sesjach, w takićj samćj komisji 
24 członków aż nadto wyczerpująco tra­
ktowane i rozbierane były. Komisja więc 
dzisiejsza, jakkolwiek pro forma zaczyna 
rzecz swoją na nowo, ma jednak w da­
wniejszych pracach komisji „konstytueyj

Do Angela Quiriniego.
Chciałem być sędzią i mścicielem, a 

zostałem mordercą!.. Sięgając po berło 
Bożćj sprawiedliwości, uwikłałem się w 
matni zuchwałych moich planów i teraz 
niewinną krwią zbroczony nie czuję się 
godzien ofiarnictwa za ojczyznę.

Albo nie mnie sądzono było zosłać 
kraju wybawicielem , albo chyba już na-

A tam już nie było przeszkód ni opo- ród na zawsze potępiony wyrokiem opa­
ru, ani ze strony ludzi ani żywiołów; nieItrzności!
było ani pieniących się bałwanów, an i; Wybiła dla mnie godzina stawienia się 
rozda a n y - li wichrów do zwalczenia — przed obliczem Boźćm, on me cierpienia 

'■'"'vnie, gładkie były tonie oceanu,, i winy policzy, chociaż ludziom niezdara 
w sieć promieni księżyco-i sprawy z błędu popełnionego w wyborzer r i .  - •li I • l  •* . rw- ,    J "  w icuu  uuuuiUlUUCRU ’

At- a saipem pozbaw * by kiaj swój k o -• > przecinała błękity prze* | środków do szlachetnego celu.

. . i i  ^ an^ jan!)' nć|“ nagromadzony tak obfitv mat> rjałOtwarły się wrota klasztoru ! nowa- przy t0WHW [Q z 2>l(lania j(5j p ,rJu
P°stac zakonnika zblizyła się do P>-,czon^ nierów^ ie łatwity si?

s ^ e g o .  _ 1 może.
Andrzej powstał i rzekł:
—  Dzięki ci ojcze za spełnienie mój L

Berlin  30 grudnia. „Dziennik Voss’a" 
omawiając mowę tronową powiada, że o 
to już tylko idzie, by wykonać zamiary, 
wypowiedziane jako program w mowie 
tronowćj. Takiego programu nie miało 
jeszcze żadne ministerstwo a u strja ck ie . 
Większą jeszcze rękojmię stanowią mę­
żowie, którzy program ten układali.

M onachjum  29 grudnia. Izba poselska 
przyjęła projekt do ustawy o dalszćm 
tymczasowćm pobieraniu podatków 122 
głosami, a projekt do ustawy o zmianie 
niektórych postanowień w ustawie o za­
wieraniu ślubów, o pobycie i o prawach 
swojskości 124 głosami według wniosków 
komisji.

P a r y ż  30 grudnia. Kilku posłów z pra­
wicy wniesie projekt do ustawy, według 
którego rząd ma być obowiązany do ści­
słego trzymania się granic, zakreślonych 
umową w Bordeaux, aż do czasu zupeł­
nego uwolnienia Francji od obcego na­
jazdu. Potćm dopiero ma być wybrana 
konstytuanta.

W ersa l  30 grudnia. (Posiedzenia zgro­
madzenia narodowego.) Po świetnćin prze­
mówieniu Thiersa, w którćm tenże zbijał 
wniosek komisji, żądający oznaczenia ma­
ximum not bankowych przeznaczonych 
d o  .obiegu na 2700 mil., jako niedostate­
czny i po oświadczeniu, że rząd gotów 
jest przystać na 2800 mil., przyjęło zgro­
madzenie wniosek rządowy a zarazem 
całą ustawę bankową.

Rzym 30 grudnia. Przyszły zjazd tele­
graficzny odbędzie się w r. 1875 w Pe­
tersburgu.

Minister robót publicznych i minister 
wojny oświadczyli w senacie, że zwrócili 
już uwagę swoją na sprawę użycia kolei 
żelaznych do celów obrony narodowćj.

B u k a re s z t  30 grudnia. Izba postanowiła 
wielką większością wziąć pod rozwagę 
wnioStek rządowy dotyczący sprawy kolei 
żelaznych. Jest to wotum u fn o śc i dla 
rządu.

P e te r s b u r g  30 grudnia. Zagranicznym 
towarzystwom ubezpieczeń zezwolono n& 
dalsze prowadzenie c z y n n o ś c i  w Rossji 
pod warunkiem, że złożą po pół miljona 
rubli w zastaw i że ogłaszać będą spra­
wozdania ze swych czynności.

K u rs a .— W iedeń 3 0 grudnia godz. 2.—  
Akcje kredytowe 331 30. — Lem ba. dy 
213 30. — Losy z 18(50 r. 103 25. —Losy 
z r. 1864 139.50 — Akcje franko-austr. 
131.70.— Napoleony 9.26.— Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 257 —. — Akcje 
kolei lwowsko-cz. rniow. 163 50. — Akcje 
kolei północno - wschodnićj 162.—. — 
Akcje banku 813.— . — Akcie bauku 
związkowego (Vereinsbark) 109.50. — 
Akcje banku jeneraln. — .— . — Renta 
w srebrze 71 50. — Obligi indemuizacyjne 
galicyjskie 74.50. — Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 191.50 — Akcje 
anglo-banku 328.75. — Akcje kolei rząd.

Uspcaobeme giełdy: słabsze.
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R e d a k t o r  i  v w d a w c H  d r .  LudvvVk G -u m p lo w ie s . 
R'*dał:**>r Or«Si.

Z po w odu  u r o c z y s ty c h  ś w ią t  dziennik 
w y jd z ie  w e  w to r e k  w ieczó r .

prośby. Pozwól się zapytać o list do wy­
gnańca, czy wręczony?

Kapucyn skinął głową.
— Racz więc i tę kartkę mu oddać, 

jeżeli chcesz zobowiązać najnieszczęśliw­
szego z ludzi. Żegnam cię, mój ojcze!

To mówiąc, odwrócił si.ę, nie uścisnął 
podanćj ręki mnicha i wsiadłszy spiesznie 
do łodzi, puścił się na morze... Starzec 
jednym rzutem oka przebiegł pismo i 
błagalnym głosem wzywał go do powrotu. 
On odpowiadał milczeniem.

W głębokićm wzi-uszeniu stał mnich 
na wybrzeżu. Z boh-ścią patrzał, jak co­
raz dalćj i dalój na pełne morze odpły 
wał ostatni potomek jednćj z najszlache­
tniejszych rodzin rzeczypospolitćj...

Tymczasem rozrzedzała się ciemność 
nocy i ranne powiewały chłody.

Zabłysła ju.trzenka, a na błękitnóm tle 
przestrzeni rysowała się wyraźnie postać 
Andrzeja, stojącego w łodzi i w niemćm 
pożegnanin wyciągającego ramiona ku mo­
rzu i ku brzegom ojczystym. W  mgli- 
Stćm od.daleniu na horyzoncie, jakby z o- 
błoków wyłonione, ukazało się miasto... 
Wted.y on, jakby tego tylko oczekiwał 
widoku, błogosławiąc Wenecji, rzucił się 
w głębinę.

Samotny świadek jego zgonu złożył 
dłonie do długićj, z serca płynącćj mo­
dlitwy.

Próżna łódka bujała po falach, a ten, 
co nią kierował, b ez śladu zniknął na 
zawsze.

Wszystkim chorym siła i zdrowie bez lekarstw i kosztów!
R e v a le sc ie re  du B a r ry  usuwa następujące choroby:
W szystkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wątroby, gruczoł, 

błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły, suchoty, asthmę, kaszel, niestrawność, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zawrót głowy, 
kongestje, szum w uszach, nudności i womity nawet podczas błogosławionego stanu, diabetes, 
mclancholję, chudnięcie, reumatyzm, podagrę i bladaczkę. —  7 2 ,000  wyzdrowień, czego nie 
mogły dokonać żadne lekarstwa, a na co między innemi mamy świadectwo Ojca św., marszałka 
dworu hr. Pluskowa, margrabiny de Brćhan.

Pożywniejsza niżeli mięso, Revalesciera zaoszczędza tak u dorosłych jakoteż a dzieci 
50 razy tyle, ile kosztują lekarstwa.

Szanowny Panie! Glainach 14 lipea 1867 .
Revalesciere pańską, którćj prócz Boga zawdzięczam życie wśród okropnych chorób żo ­

łądka i nerwów, zamierzam dłuższy czas jeszcze używać jako śniadanie i proszę zatem uprzej­
mie szan. Pana o łaskawe przesłanie jednej puszki na 12 funtów za pobraniem pocztowćm.

Z uszanowaniem i wdzięcznością:
J  a n  G - o d e z ,  

w ikaijusz w probostwie Glainar, poczta Uuterlengen przy Klagenfurcie.
W  puszkach zawierajączch ł/2 ft. 1 złr. 50 kr., 1 funt 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4 złr. 50 krr, 

5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złr.
Revalescifere Chocolatfee w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżanek 

2 złr. 50 kr., na 48  filiżanek 4 złr. 50 kr.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 
filiżanek 2 złr. 50 kr., na 48  filiżanek 4 złr. 50  kr., na 129 filiżanek 10 złr., 28'S filiżanek 
20 złr., 576  filiżanek 36 złr.

Spiowadzić można gdziekolwiekbądź za przekazem pocztowym przez : Barry du Barry 
et comp. w Wiedniu Wallfischgasse 8 ;  w Krakowie Jakób Goldwasser. przy ulicy Grodzkiej 
pod nrera 70 i w aptece Józefa Trauczyńskiego pod „Gwiazdą"; w Peszcie Torók ; w Pradze 
J. F iirst; w Bernie F . E d er; we Lwowie Rotlender und Sigmund R ucker; w Czerniowcach 
Schnirch; w Klausenburgu J. Kronstiidter; w Bochni J. E. Bulsiewicz.

K O N I E C .

O św iadczen ie .—  E. & E. E m an ue l ,  I  Burlington Gardens London.
Przez Jćj Królewską Mość Wiktorję wyłącznie zamianowani nadworni dostawcy, mają 

skład swoich prawdziwie angielskich z ło ty ch  i S re b rn y c h  Z eg a rk ó w  jedynie i wyłącznie

I u pana Filpa FrOIWma W  W iedniu, Rothenthurm-Strasse 9 W iedeń, a wszystkie zegarki ogła­
szane przez inne firmy pod ich imieniem są fałszywemi wyrobami.



-

[ Na dniu II s tycznia  1872 o godz. 
PlO rano odbędzie się w Sądzie k ra ­
jowym Krakowskim publiczna licy­
tacyjna sprzedaż dóbr Pleszow a z 
przyległościami w okręgu k rakow ­
skim położonych do masy konkur­
sowej p, Wincentego Kirchmayera 
należących.

O tem zawiadamia zarząd masy 
konkursowej chęć kupienia mających 
z tem nadmienieniem, iż cenę w yw o­
łania stanowi suma 153.436 złr., 6 
kr. W. a. i że opis dóbr tudzież wa­
runki licytacyi bądź w registraturze 
sądowćj, bądź też wkancelaryi adwo­
kata Dra Wyrobka w Krakowie przej­
rzane być mogą. 2598(1-3)

Jest kaidego czasu do sprzedania

MAJĄTEK ZIEMSKI
odległy o 9 mil ode Lwowa, a (i mil od Jarosław ia 
stacyi kolei żelaznej, a  który się składa z 406 jo ­
chów ziemi orne j; z 680jochów  lasu sosnowego wy­
sokopiennego; z 300 jochów lasu bukowego wyso­
kopiennego i z 100 jochów przeszło łąk  i pastwisk 
porosłych olszyną.

W  tym m ajątku na  obydwóch folwarkach są 
wszystkie budynki w najlepszym  stanie i muro- 
w-iue z kam ienia; zarazem  znajduje się tam że naj­
lepsza gorzelnia, tartak , m łyn i inne fabryki, które 
razem  z propinacją czynią rocznie przeszło 3000 
złr. czystego i stałego dochodu. Ponieważ tabula 
tego m ajatku je s t czystą od długów i od zawikłan, 
a  zatem  m ajątek ten razem  z inw entarzam i mar- 
twemi i żywemi, może byó każdego czasu sprze­
dany i w posiadanie oddany. Bliższe wiadomości 
i szczegóły udzieli osobiście W ielm ożny Pan
Władysław Góreclti

adw okat krajow y we Lwowie. 2592(1-3)

la i
DŁUŻYNSKI

Ulica F lo ryań ska ,  3 6 4 ,  I. piętro .
2 43(15-30)

Podarunki na  gwiazdkę.

Najbogatszy i od wielu la t renomowany

Skład zegarów  i zegarków  M. Herza
W n d eń , Stephansplatz 1. 6, Aussenseite 

des Zwetlbofes
m m m m  posiada wieiki wybór w najrozmaitszych 
gatuukach dobrze uregulowanych -łegKikó.w za—

które jednoroczną daje gwarancję.
Na każdy uregulow any zegarek udziela się bilet 

gwarancyjny, nieuregulow any o 2 złr. taniej.

6enewske zegarki kieszonkowe.
Srebrny cylinder z 4 r u b i n a m i . . . " . . . .  10— 12 fl. 

„ „ z obwódką złotą i spręż. 13— 14 „
„ „ d a m sk i....................... " . . .  13— 18 „
„ „ z podwójną k o p e r tą .. .  15—17 „
„ „ z  kryształ, szkłem . . . .  14— 17 „
„ anker z ló  rubinam i ............... 16—19 „
„ „ lepszy, z srebr. kopert. 20—23 „
„ „ z  podwójną k o p ertą—  18—23 „

f  * n lepszy 21— 28 „
„ z kryształ, s z k łe m   18— 25 „

„ zegarek zpodw ójn. kop. d la wojsk. 24—26 „
„ remcntuii- nakręcane z b o k u . . . .  26—30 „

„ , podwójną k o p e r tą . . .  35—40 „
„ z kryszt. sz k łem ..............  30—36 „

anker a m e e -rem o u to ń s ................... 38 45 „
Złoty cylinder Nr. 3 złota, 8 rubin   30—38 „

anker z 15 rh . .......................  35—44 „
„ „ lepszy z złota, obw ódką  45—60 „
„ „ podwójną ko£ . - t ą ...................  65—58 „

„ z e  złota obwódka 65, 70, 80
^ 90, 100— 120 „

Zegarki damskie z 4 i 8 rub inam i . 25—30 „
„ „ em aliow ane................................ 30—36 „
„ „ z e  złotą k o p e r tą ......................  3 5 —40 „
„ „ emalio w. z d jam en tam i. . . .  38—48 „
„ „ z  kryształ, szk łem .................... 36
„ „ z  podw. kopertą 8 r u b in . . .  40 -48 „

Złoty zegarek damski emal. z djam ent. . 56—65 „ 
„ „ „ anker z 15 ru b in .. .  35—45 „
„ „ „ lepszy ze złotą kop. 45—60 „
„ „ „ z  podwójną kopertą  55— 58 „
„ „ „ z  koperta złota 65,

70, 8 0 , '90, 100— 120 „
„ „ „ anker z szkl. kapslą 40—48 „
„ „ „ z k ryształ szk łem . .  50—60 „
„ „ „ z podwójną kopertą 50— 56 „
„ rem ontoirs.....................  60, 70, 80, 90— 100 „
„ „ z  podw. kop. 90, 100, 110, 120— 150 “

Zegarki na  polowanie i d la robotników
w okuciu pakwonowem i ze
złota ta lm i ............................  13— 17 „

drobne łańcuszki po fl. 2.50, 3, 4, 6, 6
7, 10— 12 „ 

Złote łańcuszki po fl. 18, 20, 25, 30, 35
40, 60, 60, 70, 80, 80— 100 „

Budziki z z eg a rk am i................................  7
„ same zapalające św iecę............. 9
„ z narządem  do w ystrzału „i za­

palania św iźcy  14
Paryzkie budziki w eleganckich osłon.

bronzow yeh..................................  12, 13— 14 „
Przenośne zegary strażnicze na 6 stacyj, 

ankry  z rubinam i — najlepszy w
świecie wyrób . .................................. 40— „

T akie same nieprzenośne na jed n a  stację 28— „
Pendułowe zegary w łasnej fabryki z 2 roczną 

gwarancyą.
Kaz na dzień n a c iag a n y .......................  10, 11, 12 fl
Co 8 d n i ...............“. . .  16, 17, 18, 19, 20 do 22 „

bijący pół i całe godziny . .  30, 33 — 35 „
„ „ kwadranse i godziny 48, 50 — 55 „

R egulator m iesięczny .......................  28, 30 — 32 „
Za opakowanie pendułowego zegara fl. 1 50 cent.

Reparacye uskutecznione będą z wszelką 
akuratnośc ią , zamówienia z zaliczka pocztową n a­
tychm iast bedą w ykonane; zwrócono zegary za­
mieniam y natychm iast.

Zegarki również przyjm ujem y w zamian.
Do łaskaw ego uwzględnienia.

W szystkie moje zegarki są najlepszego gatunku, 
proszę wiec nie zamieniać takow ych z ordynar 
nemi zegarkam i polecanem i przez liazdlarzy i kup­
ców, którzy nie są zegarmistrzami. 2477(3-47)

OdL adminlstracyl.

e m -

Prof. D ra  L ap ie rre ’go

m
leczy*) w trzech  dniach wszelkie wycieki 
cewki moczowej i b iałe  upławy u kobiet,
nawet całkiem  zastarzałe* Cena 1 flaszki 
z opisem używ ania M ta la r * 0  sgr. Za 
gotówkę przesyła, ścisłą najemnicę zacho­
wując

•2160(28-?)

L in  d e n s t r  a s s e ,  1 8 ,  B e r l i n .
*) Setki wyleczonych.

A. WITT

Nakładem w y d aw n ic tw a  „K raju“
wyszły i są do nabycia

w Krakowie -w adLmini straoyl „BZraJu“
jako  tóż

w e w szystk ich  księgarn iach  k ra jo w ych  i zagran icznych:
złr. ct.

P l o t k i  i  P r a w d y ......................................................................................................... 1 —
O b r a z k i  z  p o d r ó ż y  p o  S z w e c y i . bar. W. E ngestrom a . 2 60
E l l a , powieść Chłędowskiego ........................................................... 1 50
Skrupuły , powieść Chłędowskiego 1 t o m ....................................................................................... 1 50
Album fotograficzne, 2 gi t o m ..............................................................................................................1 —

(Tom I. wyczerpnięty).
Irydjon, odczyt Ad. Bełcikowskiego ..............................................................................................— 25
Józef Ignacy Kraszewski Przypom nienie 40to-lecie zasług piśmienniczych i pracy p.

Karola E streichera . . . . • ............................................ ......................................... — 15
Sto djabłów, powieść z czasów sejmu czteroletniego J . I. Kraszewskiego, 2 tomy . 2 60
Tajny fundusz, powieść Zacharjasiew ieza, 2 to m y ..........................................................................2 —
Rodzina O rskich, powieść Wołodego Skiby, 2 tom y......................................... ...................... 2 —
W alka stronnictw , kom edja Stożka, 1 t .............................................................................................— 50
Sobory, szkic historyczny przez W. B. K ............................................................................................— 20
0 spraw ie ruskiej .  ......................................................................................................................... — 25
Po Ślubie, kom edja Koziebrodzkiego (w yczerpn iete)................................................................... —  —
Dwa szkice powieściowe, ( P ó ł  p r a w d y  — W i o s k a  n a  k s i ę ż y c a )  ........................ —  60
U ltram ontanie i M o d e ran c i.................................................................................................................... — 25
Dwaj Radziw iłłow ie, komedja w V. aktach  przez Adam a B ełcikow skiego ,........................— 50

!)■ „  D zieła te przesyła także adm inistracja „K raju“ na  żądanie za gotówkę lubpobra- 
niem pocztowćm.

I GODNE UWAGI!
Przez zaziębienie w lipcu nabawiłem  się bardzo mocnego reumatyzm u, którego obja­

wy były tak ie : Czerwone obrzmienie wszystkich stawów w mojem cie le, połączone z naj- 
okropniejszem i boleściam i. — Trzej lekarze leczący mnie usunęli wprawdzie reum atyzm  ze 
wszystkich stawów, ale  za to wpędzili go do lewego biodra, powstało z tego reum atyczne 
zapalenie biodrowych stawów, któ e mi sprawiało niezm ierny b ó l; nie mogłem bynajm nićj 
się ruszyć i dostałem febrycznych napadów. Nareszcie z porady lekarza kazałem  się zawieść 
do szpitala ś. Jadw igi, w którym  leżałem  4 tygodnie, brałem  kąpiele itd. a wróciłem na 
dwu kulach do domu. Próbow ałem  potem  wszystkich leków, jak ich  tylko w podobnych cho­
robach używają ludzie, ale wszystko bez skutku. — Jużem  się zdał bez wszelkiój nadziei 
n a  swój los, że bede m usiał całe życie chodzić na k u lach , gdym przypadkowo pozmał p. 
V. Bilflngera. — Zrobiłem  ostatnia próbę

BALSAMEM BILFINGERA.
I  któż pojmie mą radość, gdym ju ż  po użyciu 4 puszek nie potrzebował kul, boleść 

znacznie sie zm niejszyła i stężały dotąd Ataw biodrowy mogłem trochę zgiąć i o lasce prze­
chodzić sie po pokokoju. Do tego leczyłem się w jesien i i z początkiem  zimy, co przecież 
jes t najniestósowniejsza porą. N ajpierw  więc poczuwając się do obow iązku, wynurzam  panu 
V. Bilfingerowi, m em u ‘dobrodziejowi najserdeczniejsze dzięki i zalecam  najgoręcój ten wy­
borny balsam  wszystkim cierpiącym  ludziom.

B erlin , 15 listopada 1871 r.

2583(1-3)
P a w e ł  H o y t l e l ,

m alarz, kleine A lexanderstrasse, 28, I.

Główny Skład w Krakowie w apt. Dra Floryana Sawiczewskiego.

Księgarnia KAROLA WILDA we Lwowie
o trzy m ała  Główny Skład  dla Galicyi

i poleca

na Gwiazdkę i Mowy Rok
pismo wychodzące w Poznaniu p. t . :

„P rzy jac ie l  Dzieci i Młodzieży
R ok III . 2871, redaktor 

J  C h o c i s z e w s k i ,
z mnóstwem drzeworytów w tekście. — Cena rocznika III. z 24 numerów 1 złr. 20 cent. 

Cena rocznika I. 45 cent. — rocznika II. 60 ct.

Pisma Ewarysta Estkowskiego
dla dzieci i młodzieży.

Tom I. i II. „Szkółka dla c3Lzieci„
P oznań , 1871/1872. 2 tomy. 1 złr. 80 cent.

Ś P I E W Y  H IS T O R Y C Z K T B
Juliana. Urs. N iemcewicza

dla ludu  i m łodzieży — n a  nowo wydał 
J  C h o c i s z e w s k i ,  

z drzeworytami — Chełmno. — Cena 30 cent. 
Łamigłówki dla dzieci,

zebrał Chociszewski 12 ct.

SYBIR,
pam iętniki Polaków z pobytu n a  Sybirze : I. Niewola K. L . Chojeckiego. Podróż b rata  Jan a  
de Piano Carpino i B enedykta, Polaków. II. Podróż Józefa  Kopcia. Cena obu tom. 60 ct.

Seb. Fab. Klonowicza , ,  F l i s  “
t. j .  spuszczanie statków W isłą i inszemi rzekami. W ydanie St. W ęclewskiego,

Chełmno, 30 cent.
Szym. Szym onowicza, „S ielanki1, i kilka innych pism polskich.

W ydanie St. W ęclewskiego. Chełmno, 90 cent.

K alendarz rolniczy n a  rok  1872. 2548(1-3)
W ydany staraniem  Ad. Mieczyńskiego.

Oprawny w płótno 1  złr. 7*> cent., zbroszurowany 1  złr. O  cent.
Również przyjm uje księgarn ia  " W l l d . a ,  we Lwowie p ;enum erate na:

Gazetę rolniczą warszawską,
wyd. pod redakcyą A. Mieczyńskiego.

Cena kw artalna 3  złr. w. a.
W szyscy prenum eratorow ie otrzym ają bezpłatnie Kalendarz Ścienny illustrowany 

na rok 1872.

I

■ II

N a k ł a d e m  W y d a w n i c t w a  C z y t e l n i  L u - d o w Ą )

A. NOW OLECKIEGO w KRAKOW IE,

wyszły 3 kalendarze na rok 1872.
Kalendarzyk k ieszonkowy w  drugiej już edycyi

w ozdobnem w ydaniu, zawierający w sobie: św ięta rzymskie, kat diekie, ruskie, żydowskie, 
tabelkę stęplow ą, tabelkę opłaty od telegramów, tabelke odehodu i przychodu kolei że­

laznych, niektóre objaśnienia i przepisy pocztowe z dodaniem 
Mapki dróg i stacy j kolei żelaznych w Galicyi. — Cana 25 cent. wal. austr.

I l lus trow any  powszechny  kalendarz  dla w szystk ich  s tanów .
Cena 65 cent. 2579(1-3)

Kalendarz mniejszy ludowy z 12 d rzew ory tam i.
Cena 25 cent.

3 /tF "  Nabyć m ożna we wszystkich księgarniach, składach pap ie ru , itd. "TJ(3

Z apro szen ie  do p rzed p ła ty
na dwa pisma

w ychodzące  w  W srszawie pod redak cyą  J. K. G regorow icza ,
które prenumerować m ożna w g łó .n ć j  ąjencyi

A. Nowoleckiego, w y d aw cy  „Czytelni ludowej11 w  Krakowie.

Tygodnik Mód, Romansów i Powieści
pismo tygodniowe iilustrow ane dla kobiet.

Każdy num er składa się z 2ch wielkich arkuszy — do każdego num eru dołączają się 
dodatki arkuszy z drzeworytami, ryciny kolorowane, wykonywane w P a ry żu , dodatki 

litografowane z krojam i i deseniami do haftu.

PRZYJACIEL DZIECI
pismo iilustrowane co tydzień wychodzące z dodaniem do każdego num eru arkusza po ­

wieści oryginalnych i tłom aczonych najlepszyoh autorów.
Prenum erata w Krakowie 1 złr. 80 ct. — Na prowincyi z przesyłką pocztow ą: rocznie 

8 złr. 24 cent. — półrocznie 4 złr. 12 ct. — kw artalnie 2 złr. 6 ent.
W szyscy nowi prenum eratorow ie obydwóch pism, otrzym ają bezpłatnie dodatki 

z rozpoczętemi w tym roku powieściami.

Wvr7lirnnp pieniądze, jeżeli kto kupuje zegarki w tutejszych sklepach zabaw ek, w 
™  j  ■ f c U U U II C  których według kłam anych ogłoszeń, ja k :  w „pierwszym wiedeńskim ba­
zarze zegarówu,w  „pierwszym wiedeńskim składzie zegarówu, „Spadku„, i t.d ., sprzedają fa ł­
szywe wyroby bardzo małćj wartości za prawdziwe angielskie zegarki. — Dla tego zwracam
Szanownej Publiczności uwagę n a  to, by się raczyła udawać wprost do sławnej

FABRYKI ZEGARÓW
/ : JÓZEFA HAWELKI

w W iedniu, Leo. o ld s ta d t, g rosse  P farrgasse , Nr. 6,
która sprzedaje dobrze uregulow ane i przez c. k. nrząd probierczy wypró­

bowane zegarki po tanich nie do uw ierzenia, a  rzeczywistych cenach.

*  ' 
Vi,

I
Dra Pattison’a „Wata Gośćcowa11,

najdoświadczeńszy środek na gościec i reum atyzm y wszelkiego ro d zaju , ja k  ból w twarzy 
piersiach i szyi, gościec w głowie, rękach i nogach, darcie członków, ból w grzbiecie i lę ­
dźwiach. W  paczkach po 9 0  c . , w półpaczkach po 4 0  ct. w apt. S tockm ara  w Krakowie

Niezrównany
; W  a i i s t r y a c l Ł O - w ę g l e i r B l L i e J  m o n a r c ł i i .

je s t na  ostatniój wystawie najw iększą nagrodą rządową i wielkim srebrnym  medalSfri
odszczególniony

FABRYCZNY SKŁAD PŁÓCIEN i BIELIZNY
Aleksandra Hecht’a w Wiedniu,

Wiedeń, H a u p ts t r a s s e , Nr. I.

10.000

i

1 złr. 60 kr., albo 2 złr. prawdziwy paryski zógar bronzowy z 1-rocz. poręczeniem.
8 złr. prawdziwe angielskie cylindry na sześć kam ieni z szkiełkiem  kryształowem  

z łańcuszkiem  z dobrego złota ta lm i, z s córzanym pokrowcem i pisemnćm  porę­
czeniem na  trzy lata. — Zćgarki te  mego własnego wyrobu i wynalazku, zrobione 
są bardzo dobrze według najnowszój konstrukcyi i mogę je  każdem u najmocniój 
polecić dla pewnego i dokładnego chodu.

9 złr. praw. angielski srebrny zćgarek cylindrowy z kryształ, szkłem, z wskazówką 
oznaczającą sekundy, wraz z pięknym  łańcuszkiem  ze złota talm i, z medalionem i 
kartą  zaręczenia.

12 złr. srebrny zóg. cylindr. z prawdziwa obrączką złotą odskakującą, mocnóm szkłem 
krysz ta ł., łańcuszkiem , medalionem z złota ta lm i, z ka rtą  zaręczenia.

15 albo 20 złr. prawdziwy angielski srebrny anker savonette, z podwójną kopertą naj- 
pięknićj grawirowaną, z łańcuszkiem  z prawdziwego złota talm i i kartą  zaręczenia.

13 złr. prawdz. angiel. chronom eter srebrny w ogniu złocony, z łańcnszkiem , m eda­
lionem z złota talm i, skórzanym  pokrowcem i ka rta  zaręczenia.

14 złr. taki sam znacznie lepszy z oryentalnym  drogośkazem.
14 albo 17 złr. prawdziwy ang. rem ontoir P rince of W ales, najm ocniejszy z szkłem

kryszt., z wnętrzem  niklowóm z prawd, złota talm i. — Zógarki te o tyle są lepsze
od innych, że nakręca się je  bez kluczyka — do takiego zegarka dostaje każdy
łańcuszek z złota talmi wraz z m edalionem i ka rta  poręczenia gratis.

13 złr. prawdz. ang. cylinder z złota talmi, najnowszego fasonu z p 'dwójnemi szkła­
mi kryształow em i, gzie można wnętrze chociaż zam knięte zobaczyć, z łańcuszkiem  
ze złota talmi, m edalionem i ka rtą  poręczenia,

13 złr. zegarek ze złota talm i z podw- kop. savonette odskak ., szkła kryszt. i wnętrze 
niklowe, z łańcuszk. z prawd, złota talmi, m edal., skórz. pokrowcem  i kart. poręcz.

14 albo 17 złr. m alutki damski zegarek srebrny pozłac. łańcuszk. na  szyję z prawdz. 
złota talm i i kartą  poręczenia.

18 złr. prawdziwy angielski w ogniu pozłacany srebrny chronom eter z 2-ma kopertami, 
pięknie emaliowany, z piek. łańc. z prawdz. złota talm i, medal, i ka rtą  poręczenia. 

18 albo 20 złr. najlepszy srebrny prawdziwie angielski anker n a  15 kamieni, z łańc.
z najlepsz. złota talm i, medalionem, skórz. pokrowcem i ka rtą  poręczenia.

20 złr. srebr. rem ontoir bez klucz, nakręcany, z łańcuszk. z złota talm i i m edalionem. 
23, 25, 27 złr. złoty zćgarek damski z łańcuszkiem , m edalionem  i ka rtą  poręczenia — 

następnie 45 — 65 złr. z kam ieniam i brylantowemi.
W szystkie zegarki są najlepsz. gat. i nie m ożna ich  na równi k łaść  z powszedniemi. 

Ł ańcuszki Z z ło ta  talm i krótkie złr. 1, 1.20, 1.50, 1.80, 2, 3, 4, 5, 7 — łańcuszki na  szyję 
długie złr. 1.50, 2, 2.50, 3, 4, 5, 6, 8.

S rebrne łańcuszk i po 3, 4, 5, 6, 7 i 12 złr.
Za gotówkę lub za pobraniem  pocztowćm uskutecznia się każde zamówienie w prze­

ciągu 24 godzin.
N ieuregulowane zegarki o 2 złr. tańsze. — Cenniki darm o.
Z egarm istrze kupczący zegarkam i znajdą wielki skład 4 do 8000 zegarków po zadzi­

wiająco niskich cenach.
Tylko dla tego, że dłuższy czas przebywałem  w A nglii, Szwajcaryi i wielki je s t odbyt, 

mogę tanio sprzedawać zegarki.
LMV Za kupione u  mnie zegarki daję poręczenie na  trzy  la ta , t. j .  jeżeli w przeciągu 3ch

lat sprężyna pęknie, lub co innego się zepsuje, obowiązuje się napraw ić bezpłatnie.
Główuy sk ła d : W iedeń, Leopoldstadt, grosse Pfarrgasse, Ńr. 6.

F ilia : F loridsdorf, H auptstrasse.
P r z e s t r o g a .  Ponieważ doszło mię k ilka  listów, zmuszony jestem  zwrócić uwagę 
Szanownćj Publiczności, że k ilka tutejszych sklepów z zabawkam i i kupcy sprzedają fałszy 
we wyroby i braki bardzo małćj wartości za prawdziwe angielskie i z mojój fabryki pocho­
dzące zegarki i oświadczam niniejszćm , że nikogo nie upoważniłem  do sprzedaży moich wy­
robów ani tu , ani gdzie indzićj i że tylko w moim głównym sk ład zie  II. obwód, grosse 
P fa rrg asse  Nr. 6 dostać  można prawdziwy wyrób. Aby jed n ak  zapobiedz tem u oszukaństwu, 
kładę na każdym  zrobionym  u mnie zćgarku moje imię i nazw isko : J. Hawelka i porządko­
wą liczbę, n a  co raczy Szanowna Publiczność uważać.

O znajm iam  także, że zegarków kupionych w tutejszych sklepach z zabawkam i noszą­
cych nazw ę: Pierwszy W iedeński B azar Zćgarków”, „Pierwszy W iedeński Skład Zegarków ”, 
w sklepie z fałszywą flrmą „Spadek” itd. nie przyjm uję w zamian, ponieważ nie mogę ich 
spieniężyć dla Zbyt małćj wartości, dla bezużyteczuości ich werków.

Kto sobie życzy mieć zćgarek dobry i tan i, niech raczy tylko udać się do mnie z ca-
łćm zaufaniem , a  będę się starał zawsze Szan. Publiczność zupełnie zadowolnić.

Aby oszczędzić Szanownćj Publiczności m ateryalnych strat, proszę najuprzejm iej uw a­
żać na  moje nazwisko i  nie mieszać z P raterstrasse  N. 16. 2230(13-30)

I

Z Całym spokojem  sum ienia możemy zalecić ten dawny, słynny zakład  jako~najw ła- 
Ściwsze miejsce, w któróm każdy zakupować może płótno i bieliznę bez najm niejszćj obawy, 
albowiem Coś nadzwyczajnego pod względem dobroci, piękności, elegancyi i taniości towaru, 
możemy robić jedynie d la tej ważnej okoliczności, że szyjem y bieliznę z własnych wyrobów 
płóciennych i baw ełnianych, posiadając szwalnie na  wielkie rozm iary; potrzeba tylko małą 
zrobić p ró b ę , aby się o tćm przekonać. —  Szycie domowe, nie fabryczne.

Cennik płócien, bielizny kobiecej, męskiej i dziecięcej
dobrej i trw a łe j, podług najnowszego kroju , z poręczeniem zo czysto lniane płótno.

Bielizna męska.
Koszule z p łó tna  rum burgskiego (grubość szyi 

podać) po fl. 2, 3, 4, 5. 6 jak  najlepsze.

T o w a ry  płócienne.
50 i 54 łokci nie do porównania dobrćj rum- 

burgskiej albo holenderskiej weby (roboty 
recznćj i 5/4 szerokićj) po fl. 20, 25, 30, 35, 
40, 60, aż do fl. 60.

Koszule angielskie szytfonowe z kołnierzyka­
mi lub bez n ich , piękniejsze n iż  lniane (po­
dać grubość szyi) po złr. 1.80, 2,50, 3, aż 
do 3.50. Najhardziej clesranckie i najprakt.

48 łokci belgijskiego płótna webowego po fi. 
22, 25, 30 aż do 35 nader pieknój.

Koszule zbytkowne z s/.tuczn. piersiam i (grub, 
szyi podać) po 6, 7, 8 aż do 10 złr.

30 łokci ręcznego p łó tna bielonego, także po­
dwójnego, niebielonego po fl. 7.50, 9.5 >, 11, 
13, aż do 15 fl.Mankiety po 3, 3.60. 4 aż do 5 złr. za tuzin.

Koszule kolorowe, najlepsze lraucuskie i p ra ­
wdziwe kosmanowskie po 1.80, 2, 2.20, 2.50 
najlepsze.

1 sztuka 30-łokciowa, 5/4 szerokiego, rum ­
burgskiego p łó tna po fl. 12, 13, 15 aż do 18.

4U do 42 łokci wybornego p łó tna  webowego 
na bielizne pościelna lub 12 koszul kobie­
cych) fl. 14, 15, 18, ’22 do 24.

Koszule fla:elow e i kaitoniki prześliczne po 
3. 4, 5 złr., z piersiam i jedw abn., 4, 5, 6 fl.

Szkarpetk i prawdziwe angielskie po 3, 4, 5, 
6, 7 fl. za tuzin.

38 łokci k reasu  albo płótna gospodarskiego 
po fl. 14, 16, 18 2 0 .

Gacie męzkie z prawd, płótna rum ourg. albo 
domow. po 1, 1.50, 2, 2.50 aż do 3 fl. z 
krojem  fraueuskim  i węgierskim.

Bielizna kobieca.
Koszule płócienne gładkie po fl. 1.80, 2  —

niegładkie 2.50, kro ju  szwajcarsk. całkiem 
nowe kroje z haftam i po 3, 3,50, 4, 5. tu ­
dzież najlepsze lniane i batystowe koszule 
z haftami, koronkami po 6, 8 aż do 10 fl.

30 łokci białej dymki (na pościelną bieliznę) 
po fl. 9, 10 aż do 12 sztuka.

1 ‘/2 łokcia szerokićj dymki do pokrycia mebli 
albo na  m aterace, łokieć po 65, 75 d ‘ 90 ci.

15 łokci kolor, dymki na m aterace po fl. 6, 7,
aż do 8. najcięższej, łokciowej.

30 łokci kolorowej pościeli, sztuka po fl. 7, 
8. 9. 10 aż do 12.

Koszule nocne z dług. rękaw am i po fl. 3.50, 
także haftowane od 5 aż do 7 fl.

1 garn itu r stołowy na 12 osób (obrus wielki 
z 12 serwetami) po 10, 12, 16 aż do 20 fl.

Majtki z piótna Imanego, perkalu albo barcha­
nu no fl. 2, 2.50 aż do 3 haftowane.

1 płócienny garn itu r stołowy na 6 osób (1 o- 
b rus z 6 serwetami), po 5, 6, 8 aż do 10 fl.

Spódnice peikalow e albo z najlepszego bar 
chanu po 4 fl., z haftów, nadstaw kam i po 
5, 6, aż do 8 złr.

Serw ety i ręczniki, tuzin tylko 5, 6, 7 aż do 
fl. 9 ozdobne.

Prawdziwe tureckie ręczniki do pocierania 
ciała po fl. 10, 11 i 12.Negliżyki albo nocne gorsety  z perkalu  albo 

najlepszego barchanu po fl. 2 do 2.60 z 
francusk. batvstu z haftami fl. 3.50, 5 do- 6 1 tuzin nicianych chustek batystowych po fl. 

5, 7, 9 aż do 10 najlepsze.Pończochy Iud szkarpe tk i, tuzin po fl. o, 6,
8 aż do fl. 1 0  najlepsze; pończochy aż do 
kolan po fl. 14 *.iż do 18.

1 tuzin płóciennych chustek do nosa po fl.
).50 aż do fl. 2, wieksze i lepsze po fl. 
2.60, 3.50, 4, 5, 6 aż dó 8.P łaszcze do kąpieli po^7 aż do 9 fl.

przyjm uje się także na nie zamówienia. ________
L i s t o w n e  z a m ó w i e n i a ,  z prowincyi uskutecznia się na  wszyst. strony

za gotówkę lub za wypłata należytości w urzędzie pocztowvm.
G J r a t i a  otrzym a każdy, kupujący towazu za 30 fl., pół tuzina chińskich chi. •: do

nosa, nabywcy za wiecćj niż fi. 60, otrzymają  pół tuzina dobrych serwet.
_____________________ Koszule niestosowne przyjmuje się napowrót.

li-

A D R E S :
Central-Hauptversendungs-Depot der Leinen- u. W Rsche-Fabrik des 

Alexander Hecłit ,
2335(1-12) W ien , W iedeń, H auptstrasse, Nr. 1, im evangelischen Schulgeb.Hnde. -

■k>

ilhelmsdorfski

Extrait Słodowy
według zdania profess, n a  wiedeńskićj
klinice Oppolzera i Hellera

n a j w y b o r n i e j s z y
preparat, zajm ujący pierwsze miejsce 
między wszystkiemi w handlu się 
znaj duj acemi ekstraktam i słodowemi 
nie może być żadna m iara z extrak- 
tem słodowym Hoffa porównanym.

N a  9-ciu wystawach otrzymał
nagrodę.

--------------- 1984(1-?)

Dla suchotników osłabionych,
szczególniej

dla c ie rp iących  n a  p iersi, j 
p łu ca  i szyję. *

NB. W ybornie sm akujący w zastępstwie 
niestrawnego tranu  w atrobianego według prof.
NIEMEYERA w Tiibindze, niemniej SKODY 
znakomitego klinika na S łab o śc i piersiowe.

Jeden flakon 75  kr., pół flak. 5 0  kr.
drugiego gatunku

I flakon 4 5  k r . ,  pół flakonu 3 0  kr.

X T  z n a n i e :A
„Upraszam  o nadesłanie w możliwie krót- 

„kim czasie dla mej żony cierpiącej na  piersi 
„i Jiędącej nader osłabioną pańskiego powsze­
c h n ie  zalecanego ekstrak tu  słodowego, prócz 
„cukierków i czekolady z extraktu słodowego”.

C .  S c h . u l z  
pocztmistrz.

GŁÓW NY SKŁAD i AGENTURA 
na cała Galicje w Krakowie u  p an a

JAKÓBA GOLDWASSERA
ulica Grodzka Nr. 70 obok księgarni W ildta. 
F IL IE : w aptece p. Józefa T rauczyń-kW ." 
i u  pana Józefa G oldwassera na Stradomiu. 

F atorylta
wyrobów słodowych W ilhelmsdorf k l r ’’

Jo z e f  Kufferle & Ccmp.
W i e n .

V
An die lobliche

Fat>ril£
der k. k. priv.

ARCANUM
Wien, Neubaugasse , Nr. 70 .

„Z powodu, iż z zadziwiającym skutkiem 
używaliśm y pańskiego c. k. uprzywilejow.

„ARCANUM“
upraszam y o przysłanie 6-ciu słoików tego 

wybornego środka przeciw:
szczurom , myszom domowym i poi 
nym, k re to m ,  karakonom  i innemu 

robac tw u .
Z Wysokiem poważaniem

DYREKCJA C. K. UPRZ. PRZĘDZALNI 
w Neridau, Burgau w Styryi.

• i  prawdziwe m y d ł o  c y  L r y -  
. .  .  i ,v ® ,  najskuteczniejszy środek przeciw od­

mrożeniu i nagniotkom  dostać m ożna w KRAKO­
W IE  u. p. W ilhelm a F enza w R ynku naprreciw 
kościoła Ś. W ojciecha i Józefa Ja lm a —  w TAR­
NO W IE u p. W ielogórskiego — we LY 'W IE  ■ 
J . W. Królikowskiego — w PRZEMYŚLU n Ga 
deczki — w RZESZO W IE u l .  Scheittera i spółlr. 
w N, SĄCZU u p. Ignacego Garana.

BHP" CENY: Jeden słoik m ydlą cytrynowego 
50 ct. — „Trucizny na szczury” duży słoik 1 złr. 
10 c ., m niejszy 90 c.

Na zamówienie, pojedyncze słoiki posyła się za 
UM|L> pobraniem  na poczcie. "^USŁ 2496(1-6)

Poszukiwaoym  jes t do kupna (bez pośrednictwa 
osób trzecich)

MAJATEK ZIEMSKI
w którejkolw iek części < d icy i, blisko kole że­
laznej położony, w dobrej glebie, z wygodnym 
domem m ieszkalnym , purzadnemi zabudowa:. am 
gospodałczemi i inwentarzem . Byłoby do życzeń 
aby dobra posiadały la wysokopienny, wszys 
to w cenie od 80 do 140 tysięcy z 1 

D okładne opisy pr >sze nadesi7 
J T . Z .  do administrai C z

Ogromne powoc 
jego własności dośw 
powierzchnię ciała 
żywotniejszych wew 
Najznakomitsi Icka 
Wlinsi na katary , 
drażnienie naczyń 
matyzmy w lędżw7 
Jednorazow e lub 
nie zostawia źadi 

Dostać moż
Redyka i Tr?j{ 
p. P io tra  Miko 
laka; w W arsza 
cznyeh pp. Galie, 
w Wilnie w aptece p. unro

2166(16 22)

■ W i e ś

s w "  LAZANY
z folwarkiem :

"Wola Fodtatrza.iaBlca,

■ i d o  przedania z wolnej i k
Mila za Wieliczka, na gościńcu Lwowskim, 425 

morgów pszenną gleby, 48 morgów lasu twardego, 
kościół parafiany, położenie bardzo piękne, — 
3 karczmy pny gościńcu. — Bliższa wiadomość 
w biurze W. iydzowskiego, adw okata krajowego 
iub na miejset u Wgo Dzierżawcy. 2574(1-3)

Można objąj te wieś od 1 m arca 1871 r.

W spaniałe  loki ba low e,
Które zachoru ja  cała noc elnstyt zna k  ótkośc 

połysk — tudzież mężczyznom i kobietom
wspaniałe Jtętlziory.
sprawia przez lekarzy zatwierdzona r ' a . l m . E t .

F lakon 60 cent. i 1 zł 2520(1 4)
w Krakowie u Jakóba Goldwasser ul. Grodzka
Nr. 70. — Tamże dostać m ożna sław ny pary 

L I T 0 3 T ,
uśmierzający naf* chr.n.i kar-iy, najgwałtowni

środek nie skutkuje. 
j  ceut. — po ‘ konu 40 cent.

I



KRAJ z rniedzieli 31 grudnia.

X a O O O O O O O O O O O K I X O O O O O O O O O O

o T o r u ń ,  w gTudnitt 1871 r.
Od Nowego Roku t. j .  z poczatKiem szóstego roku swego istnienia przechodzi

?s GAZETA TORUŃSKA ii
Ces. król. uprzyw. kolej galic. Karola Ludwika.

pod naczelne kierownictwo niżój podpisanego dotychczasowego w spółredaktora, a  w nakład 
podpisanego właściciela drukarni, w którćj G a z e t a ,  dotychczas się drukowała i nadal 
drukować ię będzie.

Mającytamiar rozwinięcia dzieła korespondencyjnego z uwzględnieniem taki® Galicyi, 
zaiazemi) żywiąc nadzieję, że z czasem powiększyć zdołamy form at Gazety, 

iczymy wjft&n i na  poparcie także Szanownćj Publiczności z ziem Krakowskich i Galicyi.
ZaprAzam y wiec do jaknajliczniejszćj prenum eraty na pismo nasze, wychodząoe 

Codziennie, która wynosi w A ustrji:
Na urzędach pocztowych 9  złr. f l 9 ’/o .cent. 2570(1-3)
Z przesyłka pod opaska 4  złr.
Józef Glinkiewicz. Józef Buszczyński,

N akładca. I

ROZKŁAD JAZDY
C3.1EL

Redaktor.

i

i
Jedyne w dziedzinie fcosmetyŁl! 

w e trzeba farbować włosów.
J O H N  B B O W N  ^ -

c. k. wyłącznie uprzywilejow ana

pociągów osobowych i mieszanych
p r a

prawdziwa pomada konserwującą włosy
CZame, brunatno i jasne, przyw raca naturalna  barwę posiwiałych włosów n a  głowie i bro­
dzie w krótkim  czasie tak  doskonale, że obejść się m ożna zupełnie bez wszelkich środków 
farbowania włosów; wielki skutek spostrzega się ju ż  w pierwszych dniach używ ania, naw et 
gdy włosy bardzo siwieją; nie dozwala włosom dalćj i wcześnie siwieć, ani tóź wypadać, 
ale owszem tak  bujny je s t potóm porost włosów, ja k  u  dojrzałej młodzieży. — Prócz tego 
włosy delikatnieją i nab ierają  połysku nie zatłuszczając nakrycia głowy, co dla względów 
k nomicznych, a  osobliwie w lecie zasługuje n a  uwagę. — Szanowna publiczność raczy ża­

k i  Dra J .  Browna „Pomady konserwujące] w ło sy “.
W ielki słoik 2 fl., 3 słoiki 4.80 fl., 6 słoi. 9 11., 12 słoi. 16 fl. 80 ct. w. a.
Mniejszy słoik 1 fl., 3 słoi. 2.70, 6 słoi. 5.10, 12 słoi 9 fl. w. a. rozsyła na  wszystkie 

trony za gotówkę lub pobraniem  pocztowem.
Główny sk ład  wynalazcy 2506(2-25)

Wien, Mariahilf, Gumpendorferstr., 43 , I. piętro.

ważny od 1-go grudnia 1870 r. aż nadal,
na linii Złoczów-Podwołoczyska niniejszy rozkład jazdy wchodzi w używanie z dniem otwarcia tejże linii

dla obrotu osobowego.
Cyfry obwódką czarną obwiedzione, oznaczają godziny nocne od godz. 6 wieczorem, aż do g. 5 minut 59 zrana.

mI

i Z D R O W I E
każii wymaga koniecznie, by szczeg lnie w nogach było sucho, gdyż wtedy i strzeże się wielu 
ch >rć„ ; Lby zaś to osiągnąć, używać trzeba osobliwie w tć j porze tak  w k raju  ja k  zagranica nader 
słynnego przez J. ces. król. ap. Mość cesarza austryackiego i wszystkich najw iększych panów i woj­
skowych rok w rok kupowanego

M etzger'? „smarowidła nieprzepuszczającego wilgoci“ .
Jest to  p ły n , który zamienia wszelki skórzany wyrób w niezniszczone ciało a  bardzo korzy- 

je.it dla przyszwy, k tóra nabiera trw ałości, m iękkości i połysku a  nie przem aka i z boku się 
urn d rze, nóg nie gniecie i opór stawia słocie i wszelkim niewygodom; dla tego zajm uje pierwsze 
miejsce między innem i podobnemi smarowidłami. — Najlepiej przekonać się może o tern każdy, 
jeżeli zrobi próbę; zarazem  będzie w idział, że ten wyborny wynalazek M etzger’a, zaszczycony 
cesarskim  patentem , nie jes t bynajm nićj szarlataneryą, ale polega na znajom ości rzeczy i każdego 
czasu dowodzi wielkiój użyteczności.— Zupełnie prawdziwy dostać m ożna u

■ A .. J .  M o t z g o r ’a ,  n a s t ę p c z y n i  J .  O f F e n h e l m e r  , 
W iedeń, Rudolfsheim , Arnsteingasse, 26.

f Zamówienia uskutecznia się tylko za opłaconą poprzednią przesyłką gotówki lub w ypłata w 
odzie pocztowym. — Panowie kupcy otrzym ają znaczne odsetki.

^  szczegółów m opisem funt kosztuje 3  złr. — pół funta 1  złr. t tO  c e n t .— flaszeczka 6 0  cent.
I t ł n .r l y  g w Wiedniu u panów Braci M aurer, Graben, róg ulicy K oh lm ark t— J . Bauer, Gold- 

sclimiedgasse — A. R oth , róg ulicy B ognergasse— A. Friedm ann, Praterstasse, 26. 
W Krakowie: J . Ja h n a , W ilhelm a Fenza — W Tarnowie u  W . T. A. W ielogórkiego.

Gruntowna i prędka pomoc we wszelkich słabościach. 

Utrzymanie Zdrowia
|>olega po największej części na oczyszczeniu i zachowaniu w czystości soków i k rw i, tudzież 

dobrem ♦ awlenm. — Najlepszym i najskuteczniejszym  środkiem  zaś do osiągnięcia tego
celu je s t:

BALSAM ŻYCIA D™ ROSA.
Balsam  życia Dra Rosa czyni zadość najzupełnićj wszystkim tym w ym aganiom , oży­

wia bowiem wszelką działalność traw ien ia , wytwarza zdrową i Czystą krew, przezco ciału 
przywraca pierwotna siłę i zdrowie.

Balsam ten je s t pewnym i doświadczonym lekiem domowym na wszystkie słabości 
wynikające ze złego traw ien ia , mianowicie n a : b rak  a p e ty tu , na odbijanie się kwasami, 

zdęcia, wymioty, kurcze żołądkowe, zaflegmienie, hemoroidy, przeładowanie potrawami 
oładka etc. i dla tój to wyśinienitćj skuteczności jest wszędzie rozpowszechnionym.

W ielka flaszka 4 złr. — pół flaszki 50 cent.
Setki uznań na piśmie m ożna widzieć. Na żądanie opłaconemi listam i za wypłatą ua-

leżytośw w urzędzie pocztowym, przesyła się ten  balsam  na wszystkie strony.
Do p. B. Fr.-ignera, ap tekarza  w Pradze!

Jd 20 lat m iała moja żona bardzo wielkie boleści w żołądku, które były połączone 
zawsze z niestrawnością i wzdęciami. Próbow ałem  wszystkich śródków, radziłem  się wielu 
lekarzy, ale nigdy nie było skutku. Nareszcie słabość ta  pogorszyła się ta k ,  że nie m ogła 

ynajn •iićj sypiać i kika łyżek czystego rosołu sprawiało jć j takie dolegliwości, że się zda­
wało, iż się udusi.

Gdy ju ż  opadła zupełnie z sił, spróbowała jeszcze Dra Rosa ..balsamu Życia", którego
kill dawek miało tak  cudowny skutek, że powrócił sen i apety t, potem jad ła  bez najm niej-
szćj obawy uawut trudne do . awienia potrawy, ja k  groch, pieczeń wieprzową i t .  p ., czego 
pierwćj nie mogła wziąć n.-.ui-i lo ust. T eraz odbywa także sama pół mili drogi do kościoła, 
kiedy wprzód nie zdołała ; < sć przez podwórze.

Z przyjęm nośeią msgę to Panu poświadczyć.
Żebraków 5 stycznia 1869 r.

3 V ł E a . c l ń j  I P e l Ł a r e l Ł , posiadacz gruntu. ;
Główny skład: „Apteka pod -Czarnym Orłem" F. FRAGNERA w Pradze N. 205/3.

S ŁAD na KRAKÓW ma tylko p. Józef Trauczynski, aptekarz pod „Gwiazdą" przy 
ulicy F lorjańskiej. v 1946(15-20)

a l f  c  • .

Prędka pomoc przeciw ehorobom w krtani, szyi i dla 
suchotników.

.
ba!shniicz.iio-roślinnych

i  mineralnych.
przeciw chorobom organów oddechowych

Fryderyka koltscharsch’a
aptekarza w W iener Neustadt.

Zasadn.cze leczenie przez wziewanie leków w chorobach krtani, szyi i w suchotach. 
Szczególne skutki moich przyrządów stwierdziły liczne doświadczenia robione w c. k. po­
wszechnym szpitalu w W iedniu, i przez powagi lekarskie w k raju  i zagranicy, tudzież świa­
dectwa.
CENY: 1 apara t inhalacyjny..............................................................................................................złr. 3 —

>9* Balsamiczno-roślinue p reparata  do 10 podwójnych in h a la cy j............................ „ — 90
M ineralne „ „ „   B — 90
B roszura ..................................................................................   „ — 30

Bliższe szczegóły o stósownóm wziewaniu zawiera broszura p. Dra C. Czuberka obecnie 
sekundarjusza w c. k. powsiechnym szpitalu w W iedniu.

Z K rakow a łącznie z W iednia i W rocławia 
do Lw ow a, Tarnopola, Podwołoczyska a przez 

Krasne do Brodów.

Stacjo:
Pociąg osob. 

! JNTr. X.
Pociąg miesz. 
KTr. 3.

1 godz- j min. 1 godz. 1 min.

a) G łów na Uxvfa. wieczór przedpoł.

K r a k ó w .............. /przyj-
‘ /odjazd

9
10

43
28

10
11

30
30

Bierzanów............ 10 41 11 48
P o d łę ż e ................ 10 55 12 9
K ła j ....................... T) 11 9 12 28

B o c h n ia .............. rprzyj-
\odjazd

11
11

22
26

12
12

46
52

S ło tw in a .............. 11 48 1 21
Bogum iłowice . . 17 12 15 1 53

T a r n ó w ................
(przyj.
lodjazd

12
12

26
31

2
2

6
12

Czarna................... 1 4 2 51

Dębica................... |P rzyj-
lodjazd

1
1

19
24

3
3

10
35

Ropczyce ............
S ędziszów ............

r 1
1

43
57

3
4

58
15

T rzcian a .............. 2 16 4 37

R z e s z ó w .............. /przyj.
/odjazd

2
2

35
41

5
; 5 6

Łańcut................... n 3 7 5 34
Przeworsk............ 71 3 36 6

Ja ro s ła w .............. /przyj-
/odjazd

3
4

59
4

6
6

36
40

R a d y m n o ............ n 4 24 7 3
Żurawica.............. 4 45 7 28
P r z e m y ś l .............. Jprzyj-

lodjazd
4
5

54 7
7

39
54

M edyka................ 7) 5 19 8 16
M ościska.............. 11 5 44 8 43
Sądowa W isznia Tl 6 1^ 9 22
Gródek ................. 6 48 10 1
Kamienobród . . . V 6 56 10 12
M szan a ................ 7 13 10 32

Lwów *)
/przyj- 7 37 11 —

Pociąg miesz.
(odjazd 8 52 11 50

Lwów p. zamkiem f przyj- 
/odjazd

9
9

3
11

12
12

1
12

Barszczowice . . . 9 42 12 45
Z ad w órze ............ 10 7 1 12
Krasne (zmiana /przyj. 10 29 1 35
wag. do Brodów) /odjazd 10 42 1 50

Kniażę ................. 11 17 2 25

Z ło c z ó w ................ /przyj.
/odjazd

10
11

38
43

2
2

46
51

P łu c h ó w ................ 12 31 3 ! 39
Z b orów ................... 12 46 3 54
Jezierna................... 1 28 4 36
H łuboczek w ielki. 2 4 5 10

T arn o p o l ................ /przyj.
lodjazd

2
2

25
50

5
5

31
41

Borki wielkie . . . .  „ 
M aksym ów ka. . . .  „
Bogdanówka Kam ionki „
Podw ołoczyska . .przyjazd

*

b) Kolej boczna 

K r a s n e .......................

O żydów ...................
Z a h ło tc e ................  „
B rody ...................... przyjazd

3
4 
4 
4

popo: 

do B

rai
10
10
11
11
12

24
14
37
57

udn.

rodów

10
29
57 
32
58 
21

Ó
7
7
7
rar 

w n<

14
4

27
47

L O

j c y

1
2 
2 
3 
3

35

34

23
sopołudniu rano

BOB
Z Krakowa

pociąg lokalny 
do Lwowa.

B t a o j e :
Pociąg miesz. 

W r .  5 .

godz. | min.

Bierzanów  
Podłęże . .  
K ła j ..........

i i a  {;,odjzd

Słotw ina.
Bogum iłowice

T arnów

Czarna . . ,

R op czyce . „
Sędziszów „ 
T rzcian a .. _

Ł a ń cu t. . .  
Przeworsk

Ja ros ław

Żurawica .

Przemyśl

M edyka.
Mościska
Sądowa W isznia 
G ród ek .. .  „
Kamienobród 
M szan a .. .  _

Lwów przyjazd

rano
1 7 __
1 7 18

i 37
7 56

. 8 14
1 8 22

8 52
9 28

• 9 42
l 9 52

10 37

10 58
11 25

11 50
12 9
12 34

1 __

1 1 19

1 57
2 39

3 8
3 14

3 39

4 5

4 1 7

4 32

4 57
5 30
6 I - i
7 ---
7 11
7 32

8

Ze Lwowa
pociąg lokalny 
do Krakowa.

wieczór

Stacjo:
j Pociąg miesz. 

KTr. 6.
_____

1 godz. min.

Lwów ... odjazć 
M szana. . .  „ 
Kamienobród 
G ród ek .. .  „ 
Sądowa W isznia 
M ościska odjazć 
Medyka . .  „

rano
6 | 42
7 13
7 34
8 1
8 46
9 33 

10 7

P rw m yśl 10
10

33
53

Żurawica . „ 
R adym no. „

11
11

10
41

Jaros ław  {p^
12
12

11
26

Przeworsk „ 
Ł a ń cu t. . .  „

1
1

3
50

Rzeszów  {prd - S
2
2

24
44

Trzciana. .  „ 
Sędziszów „ 
R opczyce. „

3
3
3

15
41
59

- ( o d j ś
4
4

25
34

C zarna. . .  „ 5 1

T arn ó w  j j - g 5
5

48
58

Bogum iłowice 
S ło tw in a .. „

i
7 ’M

Bochnia. 7
7

27
35

K ł a j ............ „
Podłęże . .  „ 
Bierzanów „

7
8 i
8

56
17
39

K r a k ó w .. przyj. 8 58

Z Podwołoczysk i Brodów 
do Lw ow a i K rakow a z połączeniem  

do W iednia i W rocławia. !
. f l

S t a c y o :
Pociąg m iesz.1 Pociąg miesz. 

N r .  2 .  U ST r. 4 .

godz. min. j godz. min.

b) G ł ó w n a  l i n j  a :

Podw ołoczyska  odjazd
Bogdanówka-Kam ionki „
Maksymówka . . . .  „
Borki wielkie . . . .  „

T a rn o p o l ................r lodjazd
H łuboczek wielki
Jezierna.................
Z b orów ............
P łu c h ó w .............. .

Z ło c z ó w ................. lodjazd
K niażę.....................

przedpoł. 
111  —

i wieczór

11
12

24
3

12 38
1
1
2
2

17
42

2
47

K r a s n e ..................... fprzvj.
lodjazd 

Z ad w órze................... _
B a rszczo w ice    „

L w ó w  p. z a m l r i e m j j j y j j d

(przyj- 
L w ó w * ) ................../

(odjazd
M sza n a ................
Kamienobród . . .
Gródek    ..........
Sądowa W isznia
M ościska..............
M edyka.................

P r z e m y ś l ............

Żurawica.................  „
Radym no.................  „
Ja ro s ław  . . .  fP^X)

3) 28
3 46
4 15
4 20
4 38
5  6
5 21
5 47

n
/przyj-
lodjazd

Przeworsk. 
Ł a ń cu t.. . .

‘ /odjazd

wieczór

*) Pociągi Nr. 1. i 3. łączą się we Lwowie z pociągam i 
c. k. uprzyw. kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej.

Z Krakowa do Wieliczki. Z Wieliczki do Krakowa.

Stacje :
Pc. m. 
N.27.

Pc. m. 
Nr. 29. Stacjo :

Pc. m. 
N. 28.

Pc. m. 
Nr. 30.

g-;“ - g. | m. g. m. g. |m.

Kraków odjazd 
Bierzanów „ 
Wieliczka przyj.

pr.pt.

9r9 22 
9 3 8

wiecz
7 —
7 2 2
7;38

Wieliczkaodjazd
Bierzanów „ 
Kraków przyj.

rano
7!27 
7 41
8 | -

popoł.

5 I ~
5,14
5|33

pr-pt. wiecz. pr.pł. .wiecz.

Rzeszów -{SySd'
Trzciana . . .  
S ęd ziszów . . 
Ropczyce . .

D ębica.........
Czarna..........

u
n
71

f przyj-
J o d ja z d

T a rn ó w ...................

B o g u m iło w ic e ....  „
S ło tw in a .................  _

B » ó h n i a .........................g g Ł

K ła j ...........
Podłęże . .  
Bierzanów

K rak ó w ...................../ P*Zyi\
/odjazd

o I 15
6i 53 
7 5
7 24

Poc. osob.

8 29
8 43
8 54
9 24
9 54

10 18
10 -35
10 4S
1 1  —
11 20 
11 40
11 44
12 6
12 36

1 —
1 13
1 36
1 LL

. . 2  r t t-8
3* 25 

,09 33
2 52
3 24
3
3
4 
4
4
5  
5  
5 
5

35
47 
22
40
48 

4
20
36
41

6 41
rano

b) Kolej boczna

B ro d y ..........
Zabłotce . . . .  
O żydów ....................
l/p o _ f Zmiana, wagonów^ 

■J z przył. do pociągu V

odjazd

przyi. uo pociągu i. n r z v i .  
gtóimój kolei |

23
49
18
46

6 40
7 5
7 43
8 17
8 56 :
9 6
9 25

10 9 j
10 49
11 7
U 36
11 41
11 59
12 27
12 47

1 13
1 41
2 19
2 31
2 50

3 30
3 58
4 17
4 31
5 Ą
51 4 2 |
Z) i)
6 29
O a
6 53 I

18 17 | 42 I
7 47  I8 U  1
8 5 t $

J ?! 19 19 28 I
9 1 55 I

10 ui 5
10 32 f
10 52 i
11 22 1
11 45 §
12 23 I
12 31
12 46

1 25
1 47
1 54
2 14
2 34
2 54
3 11
4 11

popo u dni u

wieczór
10 50
11 : 16
11 44

12 12

id

popołudniu w  nocy

*) Pociągi N r. 2 i 4 łączą się we Lwowie z pociągami 
c. k . uprzyw . kolei Lw owsko-Czerm ow iecko-Jasskićj.

Brodów przez Krasne /?- ° 0 d W 0 ł 0 C Z y s k .

S t a o J ©

2409(2-6) Bilin, 17 stycznia 1871 r.
Do Wielmoinego p . aptekarza Koltscharsch.

Upraszam  uprzejm ie o nadesłanie mi ja k  najprędzój odwrotną pocztą za zaliczką pocz­
uwa przyrząd do wziewania, 3 fiaszeczki balsamicznych, 3 pudełka m ineralnych czóści skła- 
owych do wziewania. — Jeslom zupełnie zadowolniony z pom yślnego skutku.

zostaję z szacunkiem D r .  S e i f e r t .
Do Wielmoinego pana F. Koltscharsch, apt. w Wr. Neustadt.

Przekonawszy się o zadziwiających skutkach przyrządów do wziewania w słabościach 
organów oddechowych, upraszam o nadesłanie mi pod moim adresem za zaliczką pocztowa 
przyrządu do wziewania wraz s wyrobem balsamiczno-roślinnym i m ineralnym .

Z wysokim szaconkiem " I" . J i T o w a f e ,  praktyczny lekarz.
Wielnioiny Panie 1

Ponieważ Pański przyrząd do wziewania z stósownemi wyrobami bardzo dobrze skut­
kował (mianowicie w kokluszu połączonym z pluciem krw ią), przeto proszę przysłać mi ła ­
skawie znowu odwrotną pocztą przyrząd z wyrobami na 20 wziewań.

J .  R o U m a n n ,  k. lekarz powiatowy.
Temes Sztudras, d. 9 grudnia 1871 r.

Nabyć m ożna w KRAKOW IE u p, ERN ESTA  STOCKMARA ap tekarza ; we LW O W IE 
w aptece p. ADOLFA B E R LIN ER A ; w B IELSK U  p. G. JOHANNES.

B r o d y ........................................................  odjazd
Z abłotce................ ..................................
O żyd ów ...................................................  ”

Krasne (zmiana w agonów ).............. {odjazd
K n ia ż ę ...................................................... „

Z łoczów ...................................................... {odjazd
Płuchów ...................................................  „
Z b o r ó w ...................................................  „
Jeziern a ...................................................  „
H łuboczek w ielk i................................. „

Tarn°P0 1 ....................................... .. {odjazd
Borki w ie lk ie ........................................ „
M ak sym ów k a........................................ „
Bogdanów ka-K am ionki.....................  „
P odw ołoczyska ........................................przyjazd

Pociąg mieszany 
3>X. 4  b. i 3 a.

Pociąg m ieszany 
3XT. 26 b. i X a.

godz. min. godz. min.

wieczór rano
10 I 50 8 50
11 16 9 16
11 44 9 44
12 12 10 12

1 50 10 42
2 25 11 17
2 46 11 38
2 51 11 43
3 39 12 31
3 54 12 46
4 36 1 28
5 10 2 4
5 31 2 25
5 41 2 50
6 14 3 24
7 4 4 14
7 27 4 37
7 47 4 57
rano po południu

Z Podwołoczysk. przez Krasne do Brodów.

S t a o j ©:
Pociąg  m ieszany 

3 S T r .’ 4  a  i 3  b.
Pociąg m ieszany 

3 X T r. 2 a  i 2 3  b.

godz godz.

\

min.

P o d w o ło c z y s k a   ........................  odjazd
Bogdanówka-K am ionki.  ......................  n
M aksym ów ka..................................    n
Borki w ie lk ie .................................    n

f przyjazd
T arn o p o l ...............................................  |  odjazd
H łuboczek w ielk i....................................... »
Jezierna........................................    n
Zborów  ................................................  n
P łu c h ó w .......................................................  n

f przyjazd
Z ło c z o w ...............................................   ̂ odjazd
K niażę..................... - ...................................  n

Krasne (zmiana w a g o n ó w )  { ^djazd^

O żydów ..........................................................  n
Z a b ło tc e ...........................................   „
B rody ............................................................ przyjazd

wieczór
6 I 40
7 5
7 43
8 17
8 56
9 6
9 25

10 9
10 49
11 7
11 36
11 41
11 59
12 27
.2 . —
2 I 34
3 —

.3  j 
w .nocy

23

przed połudn. 
11  i —
11
12
12

1
1
2
2
3
3
4 
4
4
5 
5

24
3

38
17
42

2
47
28
46
15
20
38

6
36

6 10
6 I 36
6 i 59
wieczór

Wiedeń w listopadzie 1870 i*. 2094(9-12) Jeneralna Dyrekcya.



K R A J  z niedzieli 31 grudnia.

L. 1305.

m
Wydział Rady powiatowej Mielec­

kiej podaje niniejszym do publicz­
nej wiadomości, że preliminarz przy­
chodu i rozchodu na r. 1872 zło­
żony jest z dniem dzisiejszym w kan- 
celaryi W ydziału, gdzie może być 
przeglądany przez 14 dni w godzi­
nach kancelaryjnych. 2582(1-3)

Z Wydziału Rady powiatowej.
Mielec d. 18 grudnia 1871 r.

Księgarnia D. E. FriedSeina
w KraKowie

otrzym ała
na rok 1872

KALENDARZE
krakowskie, lwowskie i warszawskie

--------------- 2544(1-3)

Almanach de Gotha, 
Kalendarze niemieckie.

SUBJEKT
w handlu korzennym , może znaleść pomieszczenie. 

Bliższa wiadomość u Jakóba Goldwassera w 
Krakowie przy ulicy Grodzkićj Nr. 70. 2593(1-3)

Mit lten Janner 1872
* eroffnen wir

ein neues ganzjahriges Abonnement au f  den 
X. Jałirgang

des

authent i scher  Verlosungsanzeiger aller 
in- u. auslandischen Lotteriepapiere,  al ­
le r ver losbaren S taa t s -  und Privat-Obli- 

gationen, Actien, Pfandbriefe,  etc.
Die Ausgabe des ..Mercur* erfolgt unm ittelbar 

u ad i jed e r Verlosung und entlialt ausser den Zie- 
hungslisten

vollstandige Restantenverzeichnisse
welche das Nachsehen aus alien friiheren Ziehun- 
gen gestatten, fcm er
Auszahlungstabellen al ler Treffer,  Zin- 

sen- u. Dividenden-Coupons,
Bdrsekundm achungen, Ausweise der B anken und 
EieeabAhn-Geseirschaften, .Curse der i n - u. auslan- 
diachen \Verthpapiere, Am ortisationen etc. u. son- 
stige auf W erthpapiere bezugliabcndetj Mittheilun- 
gen, wodurch dereń Besirzcr von a lie n , was ilir 
Interesse bertihrt, in fachgemasser W eise unter- 
richtet werden.

Ganzjahrige Pranum era tionspre ise :
F iir Oesterreich-Ungarn

mit portofreier Zustellung fl. 2.30.
MitL.dc;- Nwnmer vtTFt 2 Jan n er crH lten 

linsere p. t. Abonneuten einen vollstandige;
Verlosungs- u. C o u p o n s - Kalander

nebsfr jńatiscisciien Tabellen u. zaAiYtnchon andern 
aehr werthwollen Notizen.

Die Administration
2563(1-3) W ien, W ollzeile, 13.

Tylko umiejętnie można leczyć choroby włosów, albowiem potrzeba 
pierwój zbadać przyczynę słabości, zanim się pomyśli o je j leczeniu. D la tego to wiec 
cierpiący na  włosy, zam iast używać uuiwersalnycb. lub cućlo- 
wnycll środków, raczą się udać wprost do

głównego składu wyrobów na włosy

P rofessora  Dra JAMES BROWN A z Bostonu,
w  Wiedniu, w mieście, Adiergasse,  8 ,

zarazem  podać swój wiek, ja k  długo trw a choroba, domniemywaną przyczynę i przyłączyć 
kilka włosów dla zbadania przez powiększające szkło. ’ '  2536(1-8)

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 -0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Niżćj podpisany ma honor zawiadomić pp. właścicieli ap tek ,  i ż jest, 
w możności dostarczać pęd najkorzystniejszem i w arunkam i wszelkie

prod.ulŁta farmaceutyczne, 
specyfiki leltarsltie, narzędzia 

chirurgiczne, wyrotoy 
kauczulcowe itp.

oraz staraniem  jego będzie wypełniać z najw iększą skrupulatnością wszystkie 
inne polecenia.

Ósmy d. 1 stycznia 1872 r. do zapłaty przypadający kupon od akcyi (kwitów tym­
czasowych) c. k. uprzyw. gahe. akcyjnego Ranku hipotecznego, ściągnięty będzie za wypłatą

pięciu złotych wal. austr.
tytułem zaliczki czystego zysku 1871 roku.

W ypłata nastąpi od dnia 2go stycznia 1872 począwszy w Głównei Kasie Towarzy­
stwa we Lwowie —  w filjach Banku hipot. w Krakowie, Czerniowcach, Białej Samborze
i Tarnopolu —  tudzież w kantorze bankowo-wekslarskim n. a. Towarzystwa eskontuweno
i w Banku Union w Wiedniu. ^nunTuweyu

Z 10-procentową w r. 1870 rozpisaną wpłatą, zalegaja jeszcze następuiace kwitv
tymczasowe: ' “ . ■

Nr. 266. 267, 2151, 2152, 2153, 2154, 3211, 3212, 3213, 4428. 4429, 4430, 449S. 
4590, 4696, 4861, 4930, 6101, 6102, 7636, 9450 i 9453.

Lwów, dnia 10 grudnia 1871.
~ 1 Rada nadzorcza.

2462(2-14)

J ulian  M ianowski
Paryż — 24 rue des Ecoles 24.

_PÓ£pe^rftbrv££^^kład^27ótT7Tm7^wIt2eń77£erńrm£j^n

! ZŁOTE OZDOBY ZBYTECZNE!
Prawdziwe tylko

Opernring 7.

Złudne nodrrhl

o a 'B B v  ■ am  v i a W V  ■ f t a w  ■ I  ”

Zadziwiające wyrabianie
OZDÓB z ZŁOTA TALMI

■

Prawdziwe tylk-a

Opernring 7)

i

i

Odznaczone w Paryżu 1870.

Szanowny Panie MayerI
Z najw iększą radością donoszę Pa 

n u , że mi nader skutkow ał wyrabiany 
przez P an a  b iały syrop piersiowy, 
który kupiłem tu  u p. Oswalda Taute. 
Nie omieszkam dla tego zalecać k a ­
żdemu ten tak  zbawienny lek  domo­
wy. Przyjm ij Pan odemnio najszczersze 
podziękowanie.

L angm berg  w Turyngii, 
w sierpniu 1870 r.

J. Schallor, radca.

8 V  Prawdziwy Syrup Piersiowy jest 
zawsze do nabycia w Krakowie w ap­
tece p. WIKTORA REDYKA na Małym 
Rynku i PIOTRA KRGKIEWiCZA na
Stradomiu — w Tarnowie u p. W. T. 
A. Wielogórskiego — w Przem yślu u 
p. Edwarda Machalskiego — w Brze- 
zanach u p. B. Fadenhecht.
Proszę uważać na pieczątkę i etykietę

SfflF"" Zapewnione od fałszowania i na­
śladownictwa znakiem ochronnym we­
dle c. k. patentu z d. 7 grudnia 1868 
do 1. 130/534.

l i t e r a c k i ,  n a u k o w y  i a r t y s t y c z n y .

Zespoliwszyy się z S o l s c i > t l i . ą  w jedno 
pismo, z d. 1 stycznia 1872 r . , rozpoczyna drugi 
rok istnienia. — Dawać będzie do dwóch arkuszy 
druku tygodniowo i w każdym num erze zamieści 
dwie powieści, poezyę, kronikę krajową i zagra­
niczną, sprawozdania z postępu nauk przyrodni­
czych i przeglądy krytyczne.

Cena przedpłaty wynosi na  całą Austrją : 
kwartalnie złr. l  ct. 50 w. a. — rocznie 6 złr.

Na całe Niemcy kwartalnie  tal. 1, rocznie tal. 4.
Prenum erow ać m ożna w adm inistracyi „Tygo­

dnika- w Poznaniu przy ulicy Fryderykowskiej 
Nr. 27 — w Krakowie u pp. Friedleina i Józefa 
Czecha,  we Lwowie u  pp. Gubrynowicza i Schmit- 
t a  i Milikowskiego. 2595(1-4)

DOM KOMISOWO-HANDLOWY

JAKÓBA GOLDWASSERA
w  Krakowie, ulica Grodzka Nr. 70.

SKŁAB KOMISOWY
mebli żelaznych wszelkiego gatunku,  wag dziesiętnych i ba lansowych.

JEDYNY SKŁAD na KRAKÓW i GALICJĘ
prawdziwych am erykańskich

MASZYN do SZYCIA
z fabryki

ELIASZA KOWE
- w  U J  O  -V57- 3 T  X X I. Ś T o w f e l l .

SKŁAD KOMISOWY

kas ogniotrwałych
z c. k. uprzyw. fabryki

[POLZER&STERN w WIEDNIU.
GŁÓWNY SKŁAD

najsłynniejszych farmaceutycznych i
przemysłowych przedmiotów.

AJENCJA i POŚREDNICZENIE
;trzy wszelkich interesach prywatnych 

i handlowych. 2478(4-24)

Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, 
iż m ając zawsze wielki zapas najnowszych fryzur 
w iedeńskich, mogę każde zamówienie wykonać 
ja k  najlepićj w 24 godzinach po najum iarkowań- 
szych cenach i proszę o łaskawe względy.

j. HONIG
wiedeński fryzyer w Tarnowie,

na  B urku w domu ,p. Jakubowskiego u  pana 
2500(1-3) Świderskiego.

», . * • • — ----- : - o - -------  7 x i*nmvov o g a n ia ją  w, i>o u łu u u j piiciiołUMuio Bit iGuj'tcciciuc, a  liczne zamówienia
oso z najwyższych kółek tow arzyskich, dowodzą, że ozdoby z złota talm i znajdu ją  wszędzie przystęp. Zwracamy wiec uwagę P. T. Pub1- 
cznosci, na  nasz główhy skład ozdób z jedynie  prawdziwego złota talm i i ostrzegam y przed szum nie ogłaszanem i naśladownictwami.

CennllŁ ozełóto z złota talmi.
dla mężczyzn i kobiet.

Łańcuszki do zegarków, krótkie, najm odniejsze ct. 80, ztr. 1.50, 2, 
z kluczykiem  i św iecidełkami złr. 2.50, 3, 3.50 do 5.

Łańcuszki długie, emaliowane, roboty weneekićj złr. 1.30, 1.80, 2.25, 
2.75, 4.50.

Łańcuszki mocne na szyje emaliowane złr. 2.50, z kamieniami złr. 
3.50 — 5.

Ł ańcuszek „Sedański-, długi, roboty najdelikat. i najpiek. złr. 4.50, 5. 
Guziki do mankietów gładkie lub em ah ct. 40, 60, 80, złr. 1, 1.50—2.50. 
Łańcuszki koliowe ct. 50, złr. 1, 1.50 do 2.50 najlepsze.
Guziki do kam izelki gładkie lub emel. ct. 10, 15, 20, 50—1 złr. szt. 
Pierścienie, g ładk ie , emaliowane albo z kam ieniam i c. 40, 60, 60, 

80, złr. 1, 1.50 do 2.
Pierścienie złote, 6 karat, najlepsze, z dowolnemi krotłam i, prawdziw. 

perłami, turkusem , lub kamieniami, złr. 3 do 5.

Broszka najm odniejsza, ct. 40, 80, złr. 1.50 do 2.50
Kólczyki najm odniejsze po tych samych cenach.
B roszka i kólczyki, cały garn itu r jednakow y ct. 60, złr. 1, 1.50, 2, 

2.60 do 5.
Branzoletki, nąjzłudnićj podob e do najlepszych wyrobów złotniczych 

złr. 1.25, 2, 2.50, 3, 3.50 do 5.
Medalioniki gładkie emaliow. albo z kam ieniam i, ct. 80, złr. 1, 1.60, 

2, 2.50, 3, 3.50 do 5.
Najnowsze pierścienie do łańcuszków od zegarków z złota talm i ct. 50.
Kluczyki do zegarków, najlepsze ct. 30, 50, 1 złr.
Buncik dewizek, ct. 40, 50 do 70 , najpiękniejszych złr. 1 do 1.50.
Szpilki do kraw atek, gładkie, emaliow lub z kamieniami ct. 50, 70, 

złr. 1 do 1.50.

KTajlepsze zegarlti Meazonkowe własnego wyrobu
po niskich nie do uwierzenia cenach fabrycznych.

Zegarek damski srebrny w ogniu pozłacany, uregulow any na sekundę 
złr. 12 do 18, z kopeitą  odskak. najpięknićj rzeźbiona.

Zegarek remontoir najlepszy; bez kluczyka naciagany, z poręczeniem 
złr. 12 do 15. ‘

Zegarek remontoir z m echanizmem do nakręcania złr. 15 do 18.

hegark i srebrne chronometry, prawdziwe angielskie, najlepićj złocone 
w ogniu złr. 14 do 16 z poręczeniem.

Zegarek  z złota talm i angielski wyborny, najm odniejszy (przyrząd 
zam knięty) z poręczeniem złr. 10 do 12.75.

Zegarki ankrowe w ogniu złocone z poręczeniem złr. I s do 22.
• gatunek zegarków sreb rn y ch , złotych i z złota talm i po cenach fabrycznych z poręczeniem.— Zegarm istrze i kupczący, dostaja

odsetki. — W yrób nasz je s t najlepszy i nie m ożna go mieszać z powstfbdniemi.

KTaJ piękniej sza ozdoba brylantowa i dyamentc . va
płomienista i wygładzona t a k ,  że złudzi najdoświadczeńszego znawcę kamieni.

(Oprawa w złoto talm i, chińskie srebro, albo prawdziwe srebro.)
Pierścienie z jednym  lub kilkom a kam ieniam i, emaliowane, albo 

gładkie, złr. 1, 1.50, 2.50 do 5.
Sygnety ja k  najwspanialsze, złr. 2.60, 3.60 do 8. (Niedawno dawano 

jednem u panu 200 złr. za taki pierścionek, rozunne sie nre 
przyjął.

Guziki do mankietów, p a ra  złr. 1, 1.50, 2 do 2.60.
Broszka złr. 1, 1.50, 2, 2.50 do 5 i dalćj.
Kólczyki po tej samej cenie.
B roszka i kólczyki, guziki do m ankietów i kam izelki, także w stóso- 

wnym garniturze.

r

Guziki do kam izelki, 1 sztuka ct. 40, 60, 80, złr. 1 
Serduszka brylantowe, ładniutkie i dobre, ct 
K rzyżyk; t  ■ jlnntoTro tm.iakićj wielkości, ct.

„ z łańcuszkam i z złota talmi 50 ct. 
Branzoletki z naśladowanymi brylantam i lu 

wspaniałój oprawie, złr, 3. 3.50, 4.50, 6 
Medaliony, złr. 2.50, 3, 3.50 do 5.

„ stebrne, 13 próby, przez c. k. urząd mer.

i.60.
'  t,50.

cechowane,
złr. 2, 2.50, 3.50 do 5.

Szpilki do spinania z naśladowauemi najlepiej brylantam i lub innem (A 
drogiemi kamieniami, złr. 1.60, 2.50, 3.50 do 5.50.

Zamówienia z prowincyi uskutecznia sie w 24 godzinach za wypłata należytości w urzędzie pocztowym lub za p rzekazam i.— 
Jeżeli się co niepodoba, to można zamienić. — W szelkie przedm ioty ogłoszone w dziennikach, sprzedajem y po tych samych cenach, albo 
jeszcze tan ić j, a  zam awiający ma tę pewność, że otrzym a tylko to, co zamówił i nie bedzie wyzyskanym. — Tysiące przedmiotów, których 
nie możemy wyliczyć wszystkich, mamy na składzie i sprzedajem y po najum iarkowańszych cenach fabrycznych.

2389(7-20)
P oppers  Talmigold- und Bijouterie - waaren - Fabriks - Mederlage,

Wien, Opernring Nr. 7, Eckgewdlbe ,  Wien.

Popper’a fabryczny skład z łota  talmi, Wiedeń, Opernring. 7.

KELLER & ALT w WIEDNIU.

Niezawodne leczenie
chorób nawet zastarzałych; choroby zewnętrzne, 
skórne i płciowe, zwężenia, osłabienie męskie, sła ­
bości podbrzuszne, niepłodność, białe upław y leczy 
pewnie, gruntownie i w krótkim  do zadziwienia 
czasie c. k. wojskowy i cywilny lekarz szpitalowy, 
kióry ma długoletnią wielką praktykę i odzna­
czony złotym krzyżem zasługi. Ordynnje codzień 
od 9 do 5 godziny; we W torek i Sobotę także 
wieczór od 7 do 8 godz. W ynagrodzenie bardzo 
umiarkowane. Osobne pokoje dla porady. Także 
listownie. Zakład ordynacyjny, miasto, Rudolphs- 
platz 3. W łaśnie wyszło i tamże do nabycia je s t:  
„D -r Heilkiinstler fiir Syphilis, Mannesschwiiche, 
U nfruehtbarkeit und weissen Fluss. 5 Auflage.

2568(1-18)

biegły w ry su n k ach , miernictwie i niwellacyi, m a­
jący  chęć obznajm ienia się 55 drenowaniem  i irry- 
gacya itp. melioracyami rolniczem i, znajdzie stałe 
zatrudnienie w biurze niżej podpisanych. Zgłosze­
n ia listowne franco przyjm uje się pod adresem 
□EC. 33. poste rcstanle w Krakowie.

Urbanowski et Bierkowski
2694(1-1; w Poznaniu.

SOK, ZIÓŁKA i CUKIERKI
z ziół karpackich 

Dra Faykiss w Kesmarku.
Doświadczone jak  najlepsze środki w słaboś­

ciach piersiow ych, kaszlu, chrypce, drapaniu w 
gardle, kataralnych zapaleniach gardła i kanału 
oddechowego, kokluszu itef. itd.

{ Flaszka soku 70 cent.
Pudełko cukierków 35 cent. 
Paczka ziółek 25 cent.

•*w ' Główny skład w Krakowie w apteco pod 
„białym Orłem-* w Rynku Głównym A. Siedlec­
kiego.

Składy w Krakowie w aptece J. Trauczyńskie- 
go, w Nowym Sączu u p, Kostórkiewicza, w T ar­
nowie u p. H. Koy.

Apteka, pod „białym  O rłcm “ utrzym uje także: 
Eau de Beaute Eau de Princesse woda piękności 

dla upiększenia i n a d in ia  delikatności twarzy itd.
Tran do picia w najlepszym gatunku (Dorsc-h- 

Leber-Taran) p. Hoogg. Cena butelki 80 cent.
Kwas chloro-octowy do wygubienia brodawek 

i t. d.
Olejek na reumatyzm i podagrę (gościec). Cena 

flakonu 1 fl. 20 cent. 2560(1-6)
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SUKNIE MEZKIE
w  PO CENACH STAŁYCH. -m

Ponieważ nie każdy ma łatw ą sposobność sprawiać sobie sam suknie w W iedniu, a  zamiejscowa publiczność spuszczać się musi na  rzetelność firmy, przeto 
oznajm iamy uprzejm ie, że od 1. października 1871 r. r. sprzedajem y i rozsyłam y swoje wyroby po

cenach stałych. — cenach stałych.
z jakiegokolw iek w fg W u “ nh! fe d a ’^ d p o w “ednieCna’ * ^  PrZe8yłk' d°d<lje piSm° Por.?czW c e < ie  si? napowrót przyjm uje bez wszelkich roszczeń suknie, które

Dobór na jesień i zimę:
Elegancki

PALETOT
dobry i trw ały 
ssłr-. 12 , 
daleko lepszy 
złr. 13.

Zupełny

UBIÓR JESIENNY
surdut, spodnie i kam izelka 

złr. 13 „ 
nader dobry 
złr. 3 0 .

Dobrze watowany

S u r d u t  Z i m o w y
podszyty satyną 
złr. 18,

z bardzo dobrćj m ateryi 
złr. 30.

Siedmiogrodzkie

FUTRO PODńOŹNE
z obszewka szop owa 

złr. -4 0 , 
z sam ych szopów 

złr. 70.

S-ty-ryj sicie

wigoniowe surduty
z zarękawkam i 
złr. 14 , 

z m ateryi dubeltowej 
złr. 12.

Z kapturem

P o d r ó ż n a  G u n i a
dobrze watowane 
złr. 14 , 

z najlepszem i przyboram i 
złr. 13.

Modne

Z i m o w e  S p o d n i e
trwałe 

złr. 8 , 
najlepsze 

złr. 14.

Dobre

F u t r o  m i a s t o w e
pitmowe 

złr. 4 5  f 
z obszewka bobrowa 

złr. 8 5 .
potćm wszelkie możliwe suknie męzkie, fu t ra  do chodzenia I podróży, worki na nogi, buty futrzane i zarękawki podróżne w gatunkach najtańszych aż do najdroższych
Wszyatlr-o po stałych cenach.

dobry towar i rzetelną  sprzedaż ręczym y długoletnią wzietością naszej firm y.— Polecam y się z prawdziwćm i głębokićm  poważaniem

W Gracu |  KELLER & ALT,
Herrengasse Nr. 28, gegen- s krawiec, posiadacz medalu rządowego itd. i właściciel magazynu sukien
Liber der Stadt-Pfarrkirche. *  Wien, Wiedener Hauptstrasse, Nr. II gegeniiber dem Freihause.

Cenniki i wskazówki do brania  miary przesyłamy na żądanie franco. — Wielki sk ład  wszystkjch gatunków sukien dla chłopców od lat 6 do 15. T l

Wien, Wiedener H auptstrasse, II.

W dxukejmi „Kraju* pad aaraądon 8t. Ghrałiakowakiage.


